
PARYŻ, LONDYN (PAP). - 
We czwartek o godzinie 13 na 
lotnisku Entebbe, 40 km od 
■tolicy Ugandy Kampali wyła­
dował samolot towarzystwa
„East African Airways”, któ­
rym przybył z pierwszą w dzie 
Jach historii kościoła wizytą 
na kontynent afrykański pa­
pież Paweł VI.

* * *
PARYŻ (PAP). We środę 30 

lipca odbyła się Konsulacie Ge 
neralnym PRL w Paryżu uro­
czystość pożegnania kierowni­
ka tego konsulatu Stanisława 
pichli. Na uroczystość przybył 
ambasador PRL we Francji T. 
Olechowski.

* * *
HELSINKI (PAP). W dru­

gim dniu pobytu w Helsin­
kach zespołu radzieckich olcrę 
tów wojennych dowódca ze­
społu, kontradmirał Drugow, 
złożył wieniec na grobie b, 
prezydenta Finlandii, Paasiki-

* * *
KAIR (PAP). Bliskowschod­

nia agencja prasowa MENA 
donosi, że syryjskie myśliwce 
bombardujące we czwartek 
zaatakowały i zniszczyły izrael 
■kie stanowisko wojskowe w 
Dżebel el-Szejk na wzgórzach 
Gtolan.

* * *
MOSKWA (PAP). Według 

doniesień z Buenos Aires w 
całej Argentynie przybrała na 
■ile nowa fala strajków. Ma­
ły pracujące Argentyny doma 
gają się od władz zaprzesta­
nia ingerencji w wewnętrzne 
■prawy związków zawodo­
wych i uwolnienia aresztowa­
nych działaczy. Robotnicy 
przerwali we czwartek prace. 
Również robotnicy z fabryk 
samochodowych z Buenos Ai­
res ogłosili straik powszechny.

* * *
BELGRAD (PAP). W wyniku 

kolizji autobusu pasażerskiego 
7 pociągiem towarowym w 
miejscowości Badovina w Ma­
cedonii zginęło 30 osób, a 19 
zostało rannych.

* * *
NOWY JORK (PAP). — We 

czwartek przybył samolotem 
do Seulu sekretarz stanu USA, 
Rogers, po zakończeniu wizy­
ty w Japonii. Ma on odbyć 
szereg rozmów z przywódca­
mi południ owok or eańskimi.

Izrael nie wpuści
przedstawicieli Ml
na tereny okupowane

NOWY JORK (PAP). Grupa 
ekspertów ONZ, utworzona 
przez komisję praw człowieka 
w celu zbadania wypadków 
pogwałcenia tych praw na 
terenach okupowanych przez 
Izrael zakończyła we środę 
■woje prace w Nowym Jor­
ku i wyjechała do Genewy.

Grupa będzie kontynuować 
■woje prace w Genewie w 
dniach 1—9 sierpnia, a następ 
nie uda się do Bejrutu, Da- 
źnaszku, Ammanu i Kairu.

Izrael odmówił wsnółnraey 
z grupą ekspertów ONZ, w 
której skład wchodzą przed­
stawiciele Senegalu, Austrii, 
Jugosławii, Libii, Peru i Tan­
zanii.

-------o-------

Nixon w Delhi
DELHI (PAP). Rozmowy 

prowadzone we czwartek 
w Delhi przez prezydenta 
Nixona z premierem Indii, 
Indirą Gandhi, trwały 90 
minut. Osobno konferowali 
ze sobą przedstawiciele 
stron amerykańskiej i in­
dyjskiej. Wspólne rozmowy 
są przewidziane w później 
szym terminie.

Interesujące
na zdjęciach

szczegóły
z Marsa

Kłopoty z „Marinerem-7“
NOWY JORK (PAP). Według 

doniesień z ośrodka kosmicz­
nego w Pasadenie, nowe zdję­
cia Marsa wykonane przez son 
dę „Mariner-6” są fascynują­
ce i interesujące, tak że posta 
nowiono przyspieszyć ich zade 
mojistrowanie o jeden dzień.

Dr Albert Ilibbs z ośrodka 
oświadczył jednak, że w nie­
których wypadkach naukowcy 
nie są pewni co przedstawia­
ją te zdjęcia.

Zdjęcia zostały wykonane w 
momencie kiedy ,.Mariner-6” 
znajdował się w odległości za 
ledwie 3436 km od powierzchni 
Marsa.

Natomiast „Mariner-7” zaw0 
dzi. Utracono kontakt z son­
dą na 7 godzin i przywróco­
no go później tylko częścio­
wo. Uzyskiwane zdjęcia nie 
sa dobre.

Dr Robert Leighton, astro­
nom z kalifornijskiego instytu 
tu technologii, po_ obejrzeniu 
drugiej serii zdjęć przekaza­
nych na Ziemię przez sondę 
„Mariner-6” w nocy ze śro­
dy na czwartek oświadczył, że 
zdjęcia te ukazują wiele szęze 
gółow poprzednio niemożli­
wych do zauważenia. Jego zda 
niem największe zainteresowa 
nie budzą przypuszczalne kra 
tery na brzegach „czapy po­
larnej”, na biegunie południo 
wym.

Na 17 zdjęciach drugiej se­
rii można dostrzec znacznie 
większą liczbę kraterów i to

Iu naukowców, że powierzch­
nia Marsa jest podobna do po 
wierzchni Księżyca; usiana 
jest wielkimi kraterami, we­
wnątrz których dostrzega się 
kratery mniejsze.

Żadna ze wspomnianych 17 
fotografii nie daje jednak od­
powiedzi na pytanie czy na 
Marsie istnieje życie w jakiej 
kolwiek postaci.
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Nowe zasady podziału pracy i kompetencji

lOlfflZIGM organów
rządowych

WARSZAWA (PAP). - 
■Jak wiadomo, premier Jó­
zef Cyrankiewicz w swo­
im expose na posiedzeniu 
Sejmu 28 czerwca br. za­
powiedział duże zmiany w 
kompetencjach i trybie 
działania rządu oraz in­
nych naczelnych orga­
nów administracji. Premier 
stwierdził wówczas, że w

związku z przekazaniem 
szeregu bieżących funkcji 
zarządzania i koordynacji

30 lipca przytransportowano do ośrodka w Houston 
kabinę „Apolto-ll”, w której trzej amerykańscy seleno- 
nauci dokonali historycznego lotu na Księżyc. Kabina 
poddana zostanie dokładnym badaniom.

CAF — UPI — telefoto

L Wietnamu donoszą
PARYŻ — LONDYN (PAP). 

Mimo „latającej” wizyty pre­
zydenta USA, Richarda Nixo­
na w Sajgonie, na terenie 
Wietnamu południowego to­
czyły się we środę walki mię 
dzy bojownikami Narodowego 
Frontu Wyzwolenia Wietna­
mu Południowego a oddziała­
mi amerykańskimi i żołnie­
rzami reżimu sajgońskiego.

W nocy ze środy na czwar­
tek partyzanci przeprowadzi­
li ataki artyleryjskie na 8 
pozycji amerykańskich i ma­
rionetek sajgońskich. Jedno­
cześnie bombowce strategicz­
ne Stanów Zjednoczonych do­
konały w ciągu 12 godzili 5 
nalotów na domniemane po­
zycje sił wyzwoleńczych _—■_ 4 
w prowincji Tay Ninh i je­
den rajd bombowy na doli­
nę Shau w odległości 50 km 
od miasta Hue.

Do bezpośrednich starć mię 
dzy partyzantami a oddziała­
mi USA doszło we czwartek 
rano w prowincji Ouang Tri 
na terenach położonych _ na 
południe od strefy zdemiłita- 
ryzowanej. Trzech żołnierzy 
amerykańskich zginęło a 12 
zostało rannych.

o większych rozmiarach niż 
wskazywały zdjęcia przesłane 
w 1965 r. przez sondę „Mari­
ner-4”. Widać też czarne li­
nie, uważane za słynne „kana 
ły marsjańskie”. jasne wyżło­
bienia, których charakteru nie 
można wytłumaczyć, pasma 
górskie i chmury.

Znaczna liczba kraterów 
wskazuje według opinii wie-

Katastrofa 
kolejowa 
w Jugosławii

BELGRAD (PAP). Ze Skopje 
donosi Tanjug, że w nocy ze 
środy na czwartek wydarzyła 
się katastrofa kolejowa na 
odcinku Tetowo — Gostivar w 
Macedonii. Trzy odczepione od 
swego pociągu wagony cyster­
ny zjechały pochyłym torem 
w pełnym pędzie i zderzyły 
się z osobowym pociągiem mo 
torowym, który kierował się 
do Gostivaru. Pierwszy wa­
gon pociągu motorowego zo­
stał zmiażdżony. Przypuszcza 
się, że ponieśli śmierć wszyscy 
pasażerowie w liczbie trzydzie­
stu. Drugi z kolei wagon do­
znał ciężkich uszkodzeń i wie­
lu pasażerów zostało rannych. 
Dwóch rannych zmarło na­
stępni-' — szpitalu.

“NPD i wybielacze —

SKANDAL, który wybuchł w Niemieckiej Re­
publice Federalnej w związku z wiecem 
przedwyborczym neofaszystowskiej partii 

NPD we Frankfurcie z dwóch względów zasługuje 
na uwagę: po pierwsze —świadczy o coraz bezczel­
niejszych poczynaniach tej partii, która czując się 
w pełni praw nie zawahała się zademonstrować 
najbardziej klasycznej metody „walki politycznej” 
swej poprzedniczki NSDAP faszystowskich bojówek, 
zbrojnych w hełmy, rękawice i kastety, i krwawo 
rozprawiających się z przeciwnikami faszystowskiej 
imprezy, po drugie — przy okazji uchylili przyłbi­
cy niektórzy obrońcy neofaszystów, z najwyższej 
hierarchii zachodnioniemieckiej chadecji.

CO do charakteru NPD - niewiele istnieje po­
za granicami Niemiec zachodnich złudzeń. Go 
więcej, dyskusja tocząca się na ten temat od pew­

nego czasu w samej republice federalnej dowodzi, że i 
tam wielu ludzi nie daje się nabrać na „demo­
krację” Adolfa von Thaddena, nie bez racji nazywa­
nego Adolfem II. Cóż z tego, kiedy potężne czyn­
niki roztaczające opiekę nad pogrobowcami III Rze­
szy uratowały NPD przed delegalizacją, o którą a- 
pelowali ludzie uczciwi w NRF.

Niejednokrotnie już partia ta, której pro­
gram i działanie — zgodnie z opinią najwyż­
szych czynników - nie jest sprzeczne z kon­

stytucją NRF, wywoływała różne skandale, ale 
zbladły one niewątpliwie po ostatnim pokazie na­
zistowskiej techniki we Frankfurcie. Tym bardziej 
wymowne jest, że właśnie teraz ujęli się za tą par­
tią dwaj czołowi przywódcy partii chrześcijańsko- 
-demokratycznej — sam kanclerz Kiesinger i prze­
wodniczący Bundestagu — Kai - Uwe von Hassel 
Pierwszy — w wywiadzie dla jednego z dzienników, 
drugi — przemawiając w Monachium do... dzien­
nikarzy. Obaj mężowie stanu wypowiedzieli z naj- 

9 Dokończenie na str. 2

Typowy chwyt przedwyborczy

Brandt na temat
rozmów z Polską

BONN (PAP). Zachodnionie- 
miecki minister spraw zagra­
nicznych i przewodniczący 
SPD w wywiadzie udzielonym 
czasopismu „German Interna­
tional” wyraził swój pogląd 
na szereg aktualnych zagad­
nień międzynarodowych, w 
tym również na temat stosun 
ków NRF z Polską.

Rumor tworzy rząd 
Jeiiiiopariylny

RZYM (PAP). Kandydat na 
premiera Mariano Rumor, 
który po niepowodzeniu swej 
misji zmierzającej do reak­
tywowania rządu koalicyjne­
go, usiłuje obecnie skonstru­
ować jednopartyjny gabinet.

Można z dużą dozą prawdo­
podobieństwa przewidywaćj 
że Mariano Rumor w okresie 
najbliższych kilku dni skon­
struuje rząd i przedstawi go 
parlamentowi, prosząc o in­
westyturę. W rzymskich ko­
łach politycznych wyraża się 
przypuszczalnie, że nastąpi to 
około 5 sierpnia.

Nowy gabinet będzie bar­
dziej prawicowy od poprzed­
niego rządu centrolewicowe­
go. Chrześcijańska demokra­
cja zastrzegła jednak, że nie 
zaakceptuje jakiegokolwiek 
parlamentarnego poparcia ze 
strony ugrupowań skrajnej 
prawicy, gdyby głosy mo­
narchistów czy neofaszystów 
stały się w parlamencie decy 
dujące dla powitania większoś 
ci, chadecja nie zaakceptuje 
takiej sytuacji. Rząd poda się 
do dymisji i przeprowadzone 
zostaną przedterminowe wy­
bory powszechne.

Również tym razem Brandt 
nie ustosunkował sie konkret­
nie do propozycji Władysława 
Gomułki z 17 maja br. choć 
wspomniane czasopismo zwró­
ciło się z pytaniem, jak NRF 
odnosi się do tej propozycji.

Brandt powtórzył natomiast, 
że NRF „zaproponowała stro­
nie poiskiej rozmowy na te­
mat wyrzeczenia sie stosowa­
nia siły i wyraziła gotowość 
włączenia problemu granic”. 
Dalej Brandt oświadczył, że 
NRF „przyjęła z zainteresowa 
niem słowa Władysława Go­
mułki z 17 maja i dodał, że 
„żadna ze stron nie powinna 
uzależniać rozmów od warun 
kówr wstępnych”. Tym samym 
Brandt sugerował, że jakoby 
Polska stawiała warunki 
wstępne do zawarcia porozu­
mienia o uznaniu granicy aa 
Odrze i Nysie.

Równocześnie Brandt mówił 
o nieokreślonym bliżej „mo­
dus vivendi” między dwoma 
państwami niemieckimi „z za 
chowaniem perspektywy samo 
stanowienia”. To ostatnie zas 
jest jak wiadomo podstawą do 
doktryny bońskiej w kwestii 
w o dwa państwa — Mongolia i

Brandt wypowiedzią) się na­
stępnie za udziałem obu 
państw niemieckich w projek­
towanej konferencji europej­
skiej poświęconej sprawie bez 
pieczeństwa. ale zarazem wy­
raził wątpliwość w powodzenie 
konferencji, jeżeli uczestni­
czyć w niej będą delegacje 
obu państw niemieckich, a 
stosunki miedzy NRF i NRD 
nie ulegną zmianie.

Tak więc Brandt w swej peł 
nej sprzeczności i niedomó­
wień wypowiedzi nie dodał 
nic nowego do dotychczasowej 
linii bońskiej polityki zagra­
nicznej.

30 lipca rozpoczął się w Stuttgarcie międzykontynen 
talny mecz lekkoatletyczny Europr — Ameryka. Po ♦ 
pierwszym dniu prowadzą lekkoatleci europejscy.

Na zdjęciu: sztafeta 4 X 400 m pań. Angielka Simp I 
son zmienia Lundgrcn Szwecja. Zwyciężyła sztafeta Eu » 
ropy 3.34,3.

Na stronie 3, podajemy sprawozdanie z drugiego t 
dnia meczu. CAF — UPI — telefoto »
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— ministrom, przewiduje 
się zniesienie instytucji 
Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów. Nato­
miast powstać miało Pre­
zydium Rządu dla rozpatry 
wania aktualnych zagad­
nień gospodarczych, anali­
zowania doraźnych sytua­
cji i podejmowania opera­
tywnych decyzji. Ponadto 
zadaniem Prezydium Rządu 
byłoby dysponowanie cen­
tralnymi rezerwami NPG i
# Dokończenie na str. 2

Uroczysty wieczór na falach radia i IV

Wieńce dla bohaterów
powstania warszawskiego

WARSZAWA (PAP). Dzi 
siaj mieszkańcy stolicy spot 
kają się pod pomnikiem 
Bohaterów Warszawy na 
placu Teatralnym oraz na 
cmentarzach Wolskim i Po 
wązkowskim. W tych 
trzech miejscach odbędą się 
główne uroczystości skła­
dania wieńców przez orga­
nizacje polityczne, społecz­
ne i młodzieżowe.

Warty honorowe staną 
jednak we wszystkich punk 
tach miasta znanych z bo­
haterskiego oporu stawiane 
go przez żołnierzy i lud­
ność cywilną uzbrojonym 
po zęby hitlerowcom.

W Sali Kongresowej 
PKiN odbędzie się, o godz. 
19 uroczysty wieczór który 
za pośrednictwem telewizji 
oglądać będą mieszkańcy 
całego kraju. Również Pol­
skie Radio nada bezpośred­
nią transmisję w programie

II i w programach wszyst­
kich rozgłośni wojewódz­
kich.

Zbiory zbóż rozpoczęto 
na Wybrzeżu Gdańskim

Prawie we wszystkich 
powiatach naszego woje­
wództwa trwają już żni­
wa. Oblicza się, że łącznie 
skoszono dotychczas około 
20 proc. powierzchni żyta, 
15 proc. jęczmienia i 10 
proc. owsa oraz miesza­
nek zbożowych. Najwcześ­
niej jak zwykle rozpoczęto 
zbiory zbóż w powiatach 
południowych, a mianowi­
cie: w kwidzyńskim, sztum 
skim, tczewskim i staro­
gardzkim, gdzie skoszono 
już powyżej 30 proc. ob­
szaru zbóż.

W wyniku nieustannych 
upałów rośliny dojrzewają 
szybko i prawie równocześ 
nie. Choć zbiorów pszenicy 
na razie jeszcze nie rozpoczę 
to, jeśli tak dalej pójdzie, 
tegoroczne żniwa będą dość 
krótkie.

Nawał prac wymaga jed 
nak większych wysiłków ze 
strony rolników. Szczegól­
nie ważna jest więc w tym 
okresie wzmożona pomoc 
ze strony terenowej służby

rolnej, a także sprawne 
funkcjonowanie ekip awa­
ryjnych POM oraz dobre 
zaopatrzenie i właściwa or 
ganizacja sprzedaży w skie 
pach gminnych spółdziel­
ni.

T. Ch.

Polsko —duńskie 

seminarium
KOPENHAGA (PAP). — W 

ośrodku Holte pod Kopenhagą 
rozpoczęło się polsko-duńskie 
seminarium działaczy młodzie­
żowych. Spotkania tego typu 
są już tradycyjną formą kon­
taktów ogólnopolskiego komi­
tetu współpracy organizacji 
młodzieżowych z duńską radą 
młodzieży.

---- ®-----
Sihanouk rezygnuje?

LONDYN (PAP), Według (JO* 
niesień Reutera z Phnom 
Penh, książę Norodom Siha­
nouk oświadczył we czwarte!! 
na sesji inauguracyjnej nowe­
go Zgromadzenia Narodowego 
Kambodży, że ma zamiar prze 
kazać radzie regencyjnej swa 
obowiązki szefa państwa. Ksią­
żę dodał że pragnie zatrzy­
mać jedynie kierownictwo rzą­
dzącej partii S^ngkum.

—9—

łowi członkowie
Komitetu Hozbrojenicwego

GENEWA (PAP). Na czwart 
kowym posiedzeniu Komitetu 
Rozbrojeniowego w Genewie 
współprzewodniczący komite­
tu - delegaci ZSRR i Stanów 
Zjednoczonych zaproponowali 
rozszerzenie jego składu o 6 
krajów: Argentynę, Holandię,
Jugosławię, Maroko, Pakistan 
i Węgry, Większość członków 
komitetu pozytywnie ustosun­
kowała się do propozycji obu 
współprzewodniczących. Warto 
przypomnieć, że na początku 
obecnej letniej sesji komitetu 
w jego skład weszły dodatko­
wo dwa państwa — Mongolia i 
Japonia.

Na Opolszczyznie po sprzęcie 
podorywki.

Na zdjęciu: podorywki na polach 
skim

zbóż rozpoczęto już

w Ragowie Opoł-
CAF — Okoński — telefoto

Już za trzy tygodnie 
IX Międzynarodowy Festiwal Piosenki

Za trzy tygodnie we 
czwartek 21 sierpnia br, 
rozpoczną się emocje, ja­
kich dostarczy IX Między 
narodowy Festiwal Piosen 
ki w Sopocie. Wprawdzie 
czwartkowy, pierwszy kon 
cert, noszący piękny ty­
tuł: „Piosenka nie zna gra 
nic” nie będzie oceniany 
argusowym okiem juro­
rów, ale stanie się okazją 
do przedstawienia się wie­
lotysięcznej widowni Ope­
ry Leśnej oraz wielomilio 
nowej rzeszy widzów i siu 
chaczy przy telewizorach 
przez licznych piosenka­
rzy. Wystąpią w konkur­
sach ‘międzynarodowych 
przedstawiciele 27 krajów, 
zaś o wielką nagrodę „Ply 
ty Sopotu 69” ubiegać się 
będą przedstawiciele 22 
wielkich wytwórni płyto­
wych. Wszystkie festiwa­
lowe koncerty transmito­
wać będą wszystkie kra­
je wchodzące w skład IN- 
TERWIZJI. Natomiast te­
lewizje Austrii, Finlandii 
Szwecji, Holandii i Jugo­
sławii z pełnego nagrania 
sopockiego festiwalu w 
centrali EUROWIZJI wy­
biorą sobie najcelniejsze 
zapisy na swoje, krajowe 
potrzeby.

Piosenkarka Virginia VEE 
reprezentować będzie francu­
ską wytwórnię płyt Robert 
Stigwood Org. w Dniu Pły­
towym. Virginia VEE jest ak 
tualną sławą paryskiej estra 
dy, my zaś znamy ją z wy 
stępów w Polsce przed paru 
laty, jest to bowiem jedna zt 
słynnych „Pitter Sisters”, ze 
społu, który już nie istnieje 
Natomiast VICKY z NRF zbie 
rała laury na festiwalu w 
Bułgarii, gdzie jako uznana

sława miała koncerty towa­
rzyszące. W Sopocie wystąpi 
w konkursach tniędzynarodo 
wycli. Liczba obserwatorów 
sopockiego festiwalu z całe­
go świata sięgnie w tym ro­
ku liczby 240.

Czy Polacy ponowią sukce 
sy z łat ubiegłych? Zobaczy 
my, jak radzić sobie będą 
Jolanta BOKUSiEWiCZ i Sta­
nisława CELIŃSKA iv kon U ui 
sie międzynarodowym, a Ma­
ryla RODOWICZ i Rena ROL­
SKA w Dniu Płytowym. Ur­
szula SIPIŃSKA otworzy IX 
MFP przypomnieniem utworu 
„Po ten kwiat czerwony”, 
lecz jego twórcy Wasowski . 
Krok nie będą mogli osobi­
ście (wyjazd zagraniczny) o- 
debrać zeszłorocznego „bur­
sztynowego słowika”, trady­
cyjnej nagrody sopockiego fe­
stiwalu.

W ogóle program Dnia 
Polskiego zapowiada się 
obiecująco. Yordanka Chri 
stova z Bułgarii odśpie­
wa znaną z Opola piosen­
kę „Wiatr jesienny gita­
rzysta”, Finka Helena 
Katrii przypomni „Czy to 
walc”. Jeden jedyny u- 
twór: „Cała sala śpiewa' 
zostanie zdublowany przez 
Ben Cramera z Holandii 
oraz Pat Lynch z Irlandii 
No, a Senka Veletanlic z 
Jugosławii odśpiewa sław­
ne „Za trzydzieści parę 
lat”, zaś Mary Merga z 
Malty wybrała nasz wy- 
brzeżowy szlagier Toma 
szewskiego i Bołgatego 
„Serwus panie chief”.
Podczas wczorajszej krajo­

wej konferencji prasowej, 
■(wołanej w Warszawie z oka- 
ęji zbliżającego się IX MFP, 
mówiono o tych i wielu in- 
lych sprawach. Miło było u 
■yszeć współgospodarzom na 
zego festiwalu, przedstaw: 
(ielom Sopotu, że chyba ni* 
można już lepiej tak wiciu 
imprezy zorganizować.

WARSZAWA (PAP). W
dniach od 28 do 3i lipca prze­
bywała w Warszawie, na za­
proszenie Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Frontu Jedności Naro­
du, delegacja Frontu Narodo­
wego Czechosłowacji. Celem 
pobytu było ustalenie zasad 
współpracy i kontaktów wza­
jemnych obu organizacji.

Delegacji ' czechosłowackiej 
przewodniczył dr Michał Pe­
ch o, sekretarz generalny KC 
Frontu Narodowego CSRS.

LODZ (PAP). W II Klinice
Chirurgicznej Akademii Me­
dycznej w Łodzi, którą kie­
ruje prof, dr Jan Moll, wyko­
nano ósmą operację wszcze­
pienia zastawki zwierzęcej w 
serce. Przeszło 40-letnia pa­
cjentka jest już trzy tygodnia 
po operacji i c-uje się dobrze, 

-------®~—

Salwadc&p
wycofuje wojska

WASZYNGTON (PAP). 
W nocy ze środy na czwar­
tek wojska Salwadoru za­
częły wycofywać się z te­
rytorium Hondurasu.

------ £*-------

Tragedia m morza
OSLO (PAP). Norweski sta­

tek handlowy „Wenny” (8945 
ton) zatonął we czwartek pod 
■zas sztormu w lodowatych 
wodach Oceanu Arktycznego. 
Co najmniej 8 osób poniosło 

śmierć. Statek z ładunkiem 
węgla znajdował się w dro­
dze ze Spitsbergenu do prze­
mysłowego miasta Mo w pół­
nocnej Norwegii, r 32 osobo­
wy załogą I 9 pasażerami na 
pokładzie.

Przewidywany przebieg po­
gody dla Wybrzeża wschodnie 
?o na 1 bm.

Zachmurzenie małe. Tempe­
ratura od 17 st. rano do 29 
st w ciągu dnia. Wiatry z 
kierunków wschodnich, słabe 

-.miTtowanych.
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Sprawa Defreggera nie schodzi
z łamów prasy zäcMnioniemieckiej

BONN (PAP). Sprawa bisku- 
pa-sufragana monachijskiego, 
Matthiasa Defreggera, byłego 
majora hitlerowskiego Wehr­
machtu, odpowiedzialnego za 
rozstrzelanie w 1944 r. 17 za­
kładników we włoskiej wsi 
Filetto nie schodzi nadal z ła­
mów prasy zachodnioniemiec- 
kiej.

Dziennik „Frankfurter Allge­
meine Zeitung” zapowiada, że 
na wniosek włoskiego proku­
ratora, ministerstwa spraw 
zagranicznych Wioch i NRF 
nawiążą kontakt w sprawie 
przesłuchiwania świadków.

W komentarzach coraz czę­
ściej pojawia się żądanie ustą­
pienia Defreggera z urzędu ni- 
skupa, czemu — jak wynika 
z niektórych doniesień — 
przeciwstawia się kategorycz­
nie najbliższy przełożony Def­
reggera i jego protektor, kar­
dynał Jiulius Doepfner.

Dziennik „Neue Rhein-Zei­
tung” pisze we czwartek w 
komentarzu, że „sprawa Def­
reggera staje się sprawą Doe- 
pfnera” oraz oskarża kardy­
nała Doepfnera o to, że umac­
nia Defreggera w zamiarze

uciekania od odpowiedzial­
ności za popełnioną zbrodnię. 
O Doepfnerze dziennik pisze 
dalej, że „najwyższy rangą ka­
tolik w NRF udzielił Defreg- 
gerowi święceń biskupich, mi­
mo iż wiedział, jak bardzo ob­
ciąża go przeszłość.

O wiele wyraźniej niż 
„Neue Rhein-Zeitung” charak­
teryzuje sytuację czwartko­
wa „Frankfurter Rundschau” 
stwierdzając, iż w kurii bisku­
piej w Monachium, pozostają­
cej pod rządami Doepfnera 
stosuje się terror wobec wszy­
stkich, którzy próbują doma­
gać się pociągnięcia obu do­
stojników kościelnych do od­
powiedzialności.

• * •

RZYM (PAP). Wiochy będą 
sie domagać ekstradycji za- 
chodnioniemieckiego biskupa 
Defreggera jeśli śledztwo wy 
każe, że jest on winien 
śmierci 17 Włochów rozstrze­
lanych przez wojska niemiec 
kie w okresie drugiej wojny 
światowej — oświadczy! pro­
kurator okręgowy z Aquila 
Armando Troise.

üEORQAISZAGJA •,0*"4wrządowych
• Dokończenie ze str. 1
czuwanie nad prawidłowoś 
cią planu oraz termino­
wym wykonywaniem u- 
ehwał i decyzji.

W krótkim czasie no posie­
dzeniu Sejmu sprawy te sta­
ły sie faktami dokonanymi. 
Niedawno ukazało się kilka 
aktów prawnych dotyczących 
właśnie nowych zasad podzia­
łu pracy i kompetencji na­
czelnych organów zarządza­
nia i planowania. Do aktów 
tych należą uchwały: w spra­

wie trybu działania Rady Mi­
nistrów i Prezydium Rządu; 
w sprawie koordynacji mię­
dzyresortowej; w sprawie 
współpracy naczelnych i cen­
tralnych organów administra­
cji państwowej w dziedzinie 
planistycznej oraz rozporzą­
dzenia w sprawie zmiany 
zakresu działania niektórych 
naczelnych organów admini­
stracji oraz szczegółowego za­
kresu i trybu działania Ko­
misji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów.

Wszystkie uchwały mają 
jeden wspólny mianownik:

W sierpniu można kupić 
nawozy mineralne po niższej cenie

Sierpniowa pogodynka
■ TEMPERATURA ŚREDNIA SIERPNIA — 

W NORMIE
■ OKRES CHŁODNY MIĘDZY 6 A 10
■ SŁONECZNA POGODA NA POCZĄTKU 

I W II DEKADZIE
Miesięczna prognoza na 

sierpień, ku radości uric- 
powiczów’ nie przewiduje 
dłuższych okresów , po­
gody chmurnej, chłodnej 1 
deszczowej. Średnia tem­
peratura miesiąca ma być 
w pobliżu normy, ale opa­
dy nawet powyżej normy. 
Sierpniowe normy wyno­
szą — średnia temperatu­
ra 17,5 St.

Na początku miesiąca za­
powiada się pogoda słone­
czna. Zachmurzenie nie­
wielkie lub umiarkowane i 
możliwość lokalnych burz. 
Temperatura w dzień 2?>— 
27 st.. a nocami 12—16 st. 
Wiatry słabe lub umiarko­
wane z przewagą południo­
wo-zachodnich.

W okresie między 6 a 10 
sierpnia ma być chłodniej. 
Temperatura w dzień 19—22 
st.. a nocami 10—13 st. Za­
chmurzenie bedzie nadal 
umiarkowane, okresami du 
że z opadami. Wiatry 
umiarkow'ane lub dość sil­
ne z kierunków północ­
nych.

W 2 i 3 dekadzie na ogól 
będzie dość pogodnie, tylko 
przejściowo zjawią się 
rkresy większego zachmu­
rzenia z opadami. Możli­

wość burz. Temperatura w 
dzień 22—26 st., a nocami 
12—15 st. Wiatry przeważ­
nie umiarkowane z kierun 
ków zmiennych.

Tyle prognoza na sier­
pień. Na najbliższe dni sz.y 
kują się zmiany. Mówią o 
tym mapy nogody. na któ­
rych widać zbliżający się 
od zachodu front chłodne­
go powietrza polarno-mor- 
skiego. W strefie przyfron- 
talnej zachmurzenie wzra­
sta do dużego, wystąpują 
burze i przejściowe opady. 
I*o burzach temperatura 
spada.

Jeżeli ten front będzie 
dalej wędrował na wschód 
to w ciągu dwóch dni ustą 
pi fala upałów i wrócimy 
do normalnych temperatur 
rzędu 22—24 st.

Jeżeli natomiast zajdą 
nieprzewidziane zmiany i 
wyż z nad pólnocno- 
-wschodniej Europy tak 
szybko nie ustąpi — bę­
dziemy mieli w kraju dwa 
typy pogody — słońce i 
upał na wschodzie i w 
centrum kraju. Więcej 
chmur, opadów i burz. 
przy niższej temperaturze 
w dzielnicach zachodnich.

Podajemy do wiadomości 
rolnikom Wybrzeża, że w o- 
kresie od 1 do 31 sierpnia 
WźGS wprowadza obniżki cen 
na nawoizy mineralne sprze­
dawane w gminnych spółdziel 
niach. Obniżki te (stosowane 
w ubiegłych latach sezonowo 
dopiero w październiku i czę 
ściowo-także w trzech następ­
nych miesiącach) w sierpniu* 
a więc tuż przed siewami je­
siennymi, obowiązywać będą 
po raz pierwszy. Mianowicie 
ceny nawozów azotowych, ta­
kich jak saletrzak, saletra i 
woda amoniakalna, będą w o- 
kresie tego miesiąca niższe o 
13 proc., ceny nawozów fosfo 
rowych, z wyjątkiem super- 
fosfatu granulowanego i su- 
pertomasyny, obniża się n 15 
proc. oraz ceny wszystkich ro 
dzajów nawozów potasowych 
— również o 15 proc. Łatwo 
obliczyć że w porównaniu ze 
stałymi cenam; rolnik z ty­
tułu tego opustu uzyskuje 
przy zakupie każdej tony na­
wozów około 149 kg ich masy 
bezpłatnie. Bardzo ważne jest 
również to, że nawozy te bę­
dzie można zastosować już w 
czasie zbliżających się jesien­
nych siewów.

Magazyny gminnych spół­
dzielń} naszego województwa 
dysponują aktualnie dużym a- 
sortymentem nawozów mineral 
nych, co gwarantuje pokrycie 
potrzeb. Na życzenie rolników 
spółdzielnie mogą dowozić ten 
towar odpłatnie do gospo­
darstw, zwłaszcza przed rozpo 
częciepi skupu zbóż. Przv oka­
zji przypominamy, że nawozy, 
przeznaczone pod zboża kon­
traktowane, rolnicy mogą po­
bierać w GS na kredyt nie- 
oprocentowany. Ponadto na 
partie przeznaczone pod inne 
uprawy 3-procentowego kre­
dytu udzielają spółdzielnie o- 
szczędnościowo - pożyczkowe. 
Dzięki tym udogodnieniom 
każdy gospodarz może zaopa 
trzyć się w porę w te środki 
chemiczne niezbędne do osiąg 
nięcia wysokich plonów.

W tym roku obserwujemy 
większe niż dotychczas zainte­
resowanie zarządów kółek roi 
niczych bezpośrednimi wagono

wymi dostawami nawozów mi 
neralnych. Na trzeci kwartał 
tego roku złożono w naszym 
województwie zamówienia na 
4188 ton (w roku poprzednim 
w tym samym okresie — 1298 
ton). Korzystając z dostaw 
wagonowych, kółka rolnicze u- 
zyskują dodatkową korzyść, 
a mianowicie uczestniczą w 
marży należnej przy sprze­
daży detalicznej GS. Te kółka, 
które nie złożyły w porę za­
mówienia, mogą jeszcze rów­
nież odbierać nawozy mine­
ralne bezpośrednio z wagonów 
dostarczanych do gminnych 
spółdzielni.

chodzi o wzmocnienie plani­
stycznych funkcji Komisji 
Planowania przy Radzie Mini­
strów, chodzi o wyposażenie 
w możliwie maksymalne u- 
prawnienia ministrów, prze­
de wszystkim przez przeję­
cie przez nich funkcji koor­
dynacyjnych i zarządzania, 
przy równoczesnym wzmocnię 
niu ekonomicznej roli zjed­
noczeń i przedsiębiorstw.

Komisja Planowania przy 
Radzie Ministrów zostaje więc 
odciążona od bieżących prac 
koordynacyjnych i zarządza­
nia. Kompetencje w tej dzie­
dzinie przejmują resorty koor 
dynujące i bilansujące po­
szczególne problemy w skali 
całej gospodarki. Zmiany te 
mają doprowadzić do zwięk­
szenia zarówno uprawnień, 
jak i odpowiedzialności po­
szczególnych ministrów. Przej 
mą oni szereg funkcji norma­
tywnych, będących do nie­
dawna w gestii Rady Mini­
strów i KERM.

Celem reorganizacji jest 
zatem podniesienie na wyż­
szy poziom działalności kie­
rowniczej, prawidłowe opra­
cowywanie narodowych pla­
nów gospodarczych i przygo­
towywanie najlepszych warun 
ków ich pomyślnej realizacji. 
Bez zastosowania nowych me 
fod organizacji pracy i zarzą­
dzania w centralnych orga­
nach rządowych, nie można 
by sprostać tym zadaniom. 
Temu też podporządkowano 
prace nad określeniem nowej 
roli rządu, Komisji Planowa­
nia, ministerstw oraz central 
nych urzędów.

NPD i wybielacze
# Dokończenie ze str. 1

większą powagą tę samą myśl: że NPD nie jest par­
tią neohitlerowską...

NIEZWYKŁE to odkrycie wprawiło opinię pub­
liczną w NRF w prawdziwe osłupienie. Od 
kiady to bowiem kastety i masakrowanie 

przeciwników politycznych należy do arsenału de­
mokratycznych środków? Wypowiadając 'swoje, nie­
wątpliwie szczere, poglądy kanclerz NRF i przewod­
niczący zachodnionieimeckiego parlamentu kierowa­
li się niewtąpliwie solidarnością z wieloma punkta­
mi programu partii von Thaddena, do złudzenia 
przypominającego program samej partii chadeckiej 
pod względem zawartych w nim szowinistycznych, 
nacjonalistycznych i odwetowych postulatów, któ­
rych realizacji domaga się NPD, a które CDU, sto­
jąc u steru rządów, próbuje zrealizować w miarę sil 
i środków.

NIE przewidzieli jednego tylko: że taką burzę 
wywołają zarówno incydenty we Frankfur­
cie, jak i kompromitujące wypowiedzi von 

Hassela i Kiesingera. Zarówno SPD, jak i partia 
wolnych demokratów FDP wystąpiły z ostrą kryty­
ką tych wystąpień, a z wielu stron rozlegają się 
żądania usunięcia przewodniczącego Bundestagu z 
jego funkcji. Czyżby przywódcy CDU liczyli, że po­
stawienie na neofaszyzm pomoże im wygrać jesien­
ne wybory?

■ SPORT ■ SPORT ■ SPORT ■ SPORT

Podwójne zwycięstwo
lekkoatletów Europy

Oczekiwany z ogromnym za 
interesowaniem mecz lekko­
atletyczny Europa — Amery­
ka zakończył się pięknym 
zwycięstwem reprezentancji 
starego kontynentu — w kon­
kurencji mężczyzn 113:97 oraz 
kobiecych 81:54.

Poziom meczu był nierów­
ny. Obok wspaniałych wyni­
ków i walk w wielu konku­
rencjach rezultaty były słab­
sze niż oczekiwano.
WYNIKI II DNIA ZAWODÖW. 

MĘŻCZYŹNI.
110 m ppl.: 1) Coleman (A) 

13,3, 2) Nickel (E) 13,5, 3)
Ottoz (E) 13,6, 4) Power (A)
13.6.

800 m: 1) Piachy (E) 1.45,0, 
2) Dyce (A) 1.46,4, 3) Fromm 
(E) 1.47,0, 4) Johnson (A)
1.47.6.

Młot: 1) Theimer (E) 71,18,
2) Zsivotzky (E) 69,78, 3)
Trenn (A) 68,86, 4) Hart (A) 
62,18.

Skok wzwyż: 1) Burrell (A) 
2,16, 2) Lundmark (E) 2,13,
3) Azzaro (E) 2,13, 4) Brown
(A) 2,05.

5000 m: i) Lingren (A)

13.38,4, 2) May (E) 13.40,8, 3)
Prefontaine (A) 13.52,8, 4)
Girke (E) 14.28,6.

200 m: 1) Carlos (A) 20,4*
2) Vaugeham (A) 20,6, 3)
Clerc (E) 20,7, 4) Eigenherr

Dysk: 1) Danek (E) 63,28*
2) Milde (E) 62,60.

Kobiety: 100 m 1) Davis (A) 
11,3, 2) Ferrell (A) 11,3, 3) Van 
den Bergh (E) 11,4, 4) Telliez 
(E) 11,5.

1500 m: 1) Pigni (E) 4.13,2*
2) Gommers (E) 4.13,5, 3) Lar- 
rieu (A) 4.16,8, 4) Brown (A) 
4.17,7.

Skok w dal: 1) Rosendahl 
(E) 6,48, 2) Sherwood (E) 6,46*
3) White (A) 6,27, 4) Watson 
(A) 6,01.

Kula: 1) Gumel (E) 19,23, 2) 
Lange (E) 18,31, 3) Graham (A) 
14,75, 4) Seidler (A) 14,10.

400 m: 1) Duclos (E) 52,0, 2) 
Hammond (A) 52,3, 3) Besson 
(E) 52,7, 4) Strov (A) 53,7.

Oszczep: 1) Jaworska (E)
58,32, 2) Nemeth (E 54,96, 3) 
Griedrich (A) 52,18, 4) Schmidt 
(A) 50,84.

Sztafety: 4 X 100 m kobiet: 
1) Ameryka 44,2, 4 X 400 m 
mężczyzn 1) Ameryka 3.01,4,

Wyścig dookoła Polski
Wczoraj przed południem 

odbył się N etap kolarskiego 
wyścigu dookoła Polski, któ 
ry był indywidualną jazdą na 
czas na dystansie 37 kilome- 
tiów — z Leszna do Rawicza.

Na starcie stanęło 52 zawód 
ników. Drugi etap „prawdy” 
wygrał tym razem Jan Ma­
giera (Polska II), który zre­
wanżował się Górskiemu za 
przegraną w Kołobrzegu. Gór­
ski był o 58 sekund gorszy 
od swego wielkiego rywala.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
X ETAPU:

1) Jan Magiera (Polska II) 
0.-52.45 (z bon. 51,45), 2) Zbig 
niew Górski (Polska II) 
0:53.42 (z bon. 53.12), 3) Ry­
szard Szurkowski (Polska I) 
0:53.48 (z bon. 53.33), 4) An­
drzej Kaczmarek (Polska I) 
0:54.14, 5) Wojciech Matusiak
(Polska II) 0:54.17, 6) Krzysz­
tof Stec (Polska II) 0:54.28, 
7) Jan Stachura (Polska II) 
0:55.03, 8) Andrzej Blawdzin
(Polska I) 0:55.07, 9) Zygmunt 
Hanusik (Polska I) 0:55.25, 
10) Franciszek Stadnik 0:55.30.

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 
PO 10 ETAPACH:

1) Matusiak (Polska II) 
32:35.38, 2) Górski (Polska II) 
32:39.51, 3) Szurkotvski (Pol­
ska I) 32 (40.53, 4) Hanusik
(Polska I) 32:41.38, 5) Kulibin 
(ZSRR) 32:43.32, 6) Blawdzin
(Polska I) 32:46.49, 7) Stec
(Polska II) 32:47.03, 8) Sta­
chura (Polska II) 32:48.29,
9) Magiera (Polska II) 32:49.15,
10) Gawliczek (LZS Pomorze) 
32:49.30.

KLASYFIKACJA 
DRUŻYNOWA 

PO 10 ETAPACH:
1) Polska II 98:02.32, 2) Pol­

ska I 98:09.22, 3) Kolejarz
98:43.58, 4) Legia 98:53.01, 5)
ZSRR 98:55.29, 6) Holandia
99:14.49.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
XI ETAPU RAWICZ — 
KLUCZBORK 145 km

1. Józef Mikołajczyk (Start) 
3:42,29 (z 1 min. bon.), 2. Jan 
Kudra (Spójnia) 3:43,0 (30 sek. 
bon), 3. Zygmunt Hanusik 
(Polska I) 3:44,11 (15 sek. bon.),
4. Franciszek Surmiński (LZS
Pomorze) 3:44,27, 5. Ryszard 
Szurkowski (Polska I) 3:44,27* 
6. Aleksander Kulibin (ZSRR) 
3:44,27, 7. Andrzej Blawdzin
(Polska I) 3:44,27, 8. Jan Bac- 
kowski (Stal) 3:44,27, 9. Ta­
deusz Szpak (Włókniarz) 
3:44,28, 10. Józef Gawliczek
(LZS Pomorze) 3:44,28.

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

PO 11 ETAPACH:
1. Matusiak (Polska II) — 

36:20,06, 2. Górski (Polska II) 
36:24,19, 3. Szurkowski (Pol­
ska I) 36:25,21, 4. Hanusik (Pol 
ska I) 38:25,49, 5. Kulibin
(ZSRR) 36:27,49, 6. Blawdzin
(Polska I) 36:31,15, 7. Stec (Pol­
ska II) 36:31,31, 8. Stachura
(Polska II) 36:32,59, 9. Magiera 
(Polska II) 36:33,45, 10. Gawli­
czek (LZS Pomorze) 36:33,58.
KLASYFIKACJA zespołowa 

PO 11 ETAPACH:
1. Polska TI 109:15,56, "2; Pól- 

ska I 109:22,25, 3. Kolejarz
109:57,24, 4. Legia 110:07,11*
5. ZSRR 110:08,53, 6. Holandia 
110:28,13.

PRACA

LEKARZ poszukuje pomo­
cy dochodzącej lub na sta­
łe do dziecka. Zgłoszenia; 
Gdynia, Szczecińska 21—13.

S-9977

MOTORYZACYJNE
„SYRENĘ 103” po 30 tys. 
sprzedam. Rumia, Wybic­
kiego 10. S-9968

„P-70” Combi (18 tysięcy) 
oraz motocykl AWO-Sport 
(12 500 zł), sprzedam. Ry- 
duchowski, Chylonia-Pust- 
ki, Żurawia 28. S-9975
„ZASTAVĘ” po 42 000 km 
sprzedam. Tel. 51-11-61 — 
godz. 15—17. S-9990
SAMOCHÖD wygrany w 
PKO kupię. Tel. 21-55-30 - 
godz. 14—17. S-10112

W dniu 30 lipca 1969 roku zmarła
Dr KRYSTYNA

HALCEWICZ-PLESKACZEWSKA
starszy asystent I Oddz. Chorób Wewnętrznych 

o czym z głębokim żalem zawiadamia
Dyrekcja i Rada Zakładowa 
Szpitala Morskiego im. PCK 
w Gdyni-Redlowie

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy serdecznego 
współczucia. K-5280

Dnia 30 lipca 1969 roku zmarła
Dr KRYSTYNA

HALCEWICZ-PLESKACZEWSKA
St. asystent Szpitala Morskiego im. PCK 

w Gdyni-Redlowie
Odeszła od nas najlepsza Koleżanka, wartościowy 

lekarz, poświęcona bez reszty swemu zawodowi, 
człowiek nieskazitelnego charakteru.

Pamięć o Niej pozostanie wśród nas na zawsze. 
Koleżanki i koledzy Szpitala Morskiego

G-10183

Dnia 28 lipca 1969 r. zmarł po długich 1 ciężkich 
cierpieniach w wieku lat 66, najukochańszy mąż, 
ojciec i dziadek

ś. t P.
inż. TEOFIL MURAWSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 sierpnia. 1969 r. o 
godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Witominie w 
Gdyni.

O czym zawiadamiają pogrążeni w smutku
żona, syn, synowa i wnuki

G-24874

W dniu 28 lipca 1969 r. zmarł nagie w wieku lat 48 
nasz najdroższy i kochany syn, brat i wujek 

ś. t P.
ARSENIUSZ BRUNIEC

Msza święta odbędzie się dnia 1. VIII br. o godzi­
nie 9 w kościele O.O. Franciszkanów w Gdyni, ul. 
Ujejskiego. Wyprowadzenie drogich nam zwłok z 
kaplicy cmentarza Witomińskiego nastąpi tego sa­
mego dnia o godz. 15.45.

O czym zawiadamiają w smutku pogrążeni
matka* siostra* brat 1 siostrzeniec

S-10199 ________________________

OKAZYJNĄ SPRZEDAŻ 

TKANIN EKSPORTOWYCH
ORGANIZUJE

P.P. „BOMiS” ODDZIAŁ GDANSK I WARSZAWA 
DNIA 8 i 9 SIERPNIA 1969 r.

W GDAŃSKU, UL. RAJSKA 2 — MAŁY MŁYN 
NA KTÓRĄ UPRZEJMIE ZAPRASZA 

OB. OB. KIEROWNIKÓW SKLEPÓW MHD. PSS, GS „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA” ORAZ PRZEDSTAWICIELI PIONU ZAOPATRZENIA 

MATERIAŁOWEGO PRZEDSIĘBIORSTW PAŃSTWOWYCH 
I SPÓŁDZIELCZOŚCI

SPRZEDAŻ PALMĘ dużą (kencja) — 
sprzedam. Zgłoszenia w 
niedzielę, Gdynia, Ujejskie 
go 33 m. 4. S-9934

HARAK mieszkalny, cegłę, 
pustaki, szopę na rozbiór-
kę w Smętowie, pow. Sta­
rogard Gdański, sprzedam 
tanio. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdynia pod S-10000

OBRAZ, XVII wiek, sprze­
dam. Wiadomość: Wrzeszcz 
— aleja Wojska Polskiego 
29 m. 6, w godz. 17—19.

G-24457

Lek. storn.
Antoninie STEFANÓW

wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu zgonu

matki

Dnia 28 lipca 1969 roku 
zginął śmiercią tragiczną
Kol. Arseniusz BRUNIEC
długoletni członek — ho­
dowca naszej spółdzielni, 
dobry kolega, prawy

człowiek
Cześć jego pamięci!

JANINY ZEGADLO
składają

Rodzinie Zmarłego ser­
deczne wyrazy współczu­
cia składają:

Kierownik I współ­
pracownicy Ośrodka 
Zdrowia w Cedrach
Wielkich

G-24847

Zarząd, Rada, pra­
cownicy i członkowie 
Spółdzielni Pracy i 
HZF „Alaska” w
Gdyni

G-I0190

5201-K

Po długich i ciężkich cierpieniach zasnął w Panu |g 
dnia 30. VII 1969 r. opatrzony Sakramentami świę­
tymi kochany nasz ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek

ś. t P.
KONSTANTY IWICKI 

inwalida wojenny i były więzień obozu 
Msza święta za spokój' duszy Zmarłego odprawio­

na zostanie w piątek, 1 sierpnia br. o godz. 16 
w kościele Sw. Jakuba w Oliwie, po czym nastąpi 
wyprowadzenie drogich nam zwłok na cmentarz 
Oiiwski,

RODZIN 4
24898-G

WESTFALKĘ węglową ij 
tapczan 1-osobowy, używa-j 
ne, sprzedam. Gdynia-Chyj 
lonia, ul. Gniewska 2—31
ni. 87.___________ _S-9971 i
MOTOR do łodzi „Wicher” 
(29 KM) nowy, sprzedam. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdynia pod S-9987.
MEBLE stołowe, dębowe, 
rzeźbione, komplet, sprze­
dam. Lębork, Majewskie­
go 7—7. S-9955

MATRYMONIALNE
* iiWIĄ, z zawodem, po 
czterdziestce poznam, w 
celu matrymonialnym. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod MG-24500. 
PANNA, lat 24, wykształ­
cenie wyższe, pozna odpo­
wiedniego pana do lat 30* 
najchętniej pływającego. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty : Biuro Ogłoszeń, Gdy' 
nia pod SM-9953. 
KAWALER, lat 31^ wzrost 
170, czarny, warunki ma­
terialne bardzo dobre — 
członek spółdzielni miesz­
kaniowej, lubiący dzieci, 
pozna panią do lat 28 — 
najchętniej z mieszkaniem 
zdecydowaną na szybkie 
małżeństwo. Dziecko mile 
widziane. Odpowiadam tyl­
ko na fotooferty. Biuro 
Ogłoszeń, Gdynia — pod 
SM-9963. Zwrot i dyskre­
cja zapewnione.

LEKARSKIE
DR WOŁODZKO, skórne, 
weneryczne, Gdańsk, Dłu­
ga Grobla, róg Elbląskiej, 
teł. 31-77-72. G-24G28

Gdańska Gra Liczbowa 
„JANTAR”

zaprasza do udziału 
w 633 grze.

Dla swych uczestników 
przeznacza niezależnie od 
licznych wygranych:

— do wygranych z 5 tra­
fieniami 100 000 zi i 
nagrodę rzeczową sa­
mochód „Syrena 104”

— do wygranych z 4 tra­
fieniami + dodatk. — 
15 000 zł i motocykl 
WSK

— do każdej wygranej 
z 3 trafieniami + 
dodatk. stałe regula­
minowe nagrody pie­
niężne po 150 zi

— dodatkowe nagrody do 
rozlosowania w ś r ó d 
wszystkich uczestników 
gry:
motorower „Komar”, 
bony towarowe wart. 
3000 zł do realizacji w 
PDT,
książeczka mieszkanio- 
wa,
bony tow. wart. 1500 
zl do realizacji w PDT, 
radio tranzystorowe 
„Sylwia II”.

— Losowanie odbędzie się 
w niedzielę 3 sierpnia 
1969 r. o godz. 9 w sie­
dzibie GGL „JANTAR”, 
Gdańsk, ul. Strzelecka 
13—14.

Wszystkim 
GRAJĄCYM 

życzymy szczęścia! 
_____  K-5266

WILLĘ jednorodzinną, 
pokoi, wolną, Janowo, przy 
stacji elektr., sprzedam. 
Oferty: Gdynia 2, skrytka
pocztowa__46. S-9974
POŁOWĘ domu dwuro­
dzinnego okazyjnie sprze­
dam. Wejherowo, ulica 
Nadrzeczna 16, Grochow­
ski. S-9992

ROŻNE

POGOTOWIE telewizyjne, 
mistrz, Sylwester Ryszka, 
tel. 22-13-47. S-10043

LOKALE

POKÓJ z kuchnią 35 m2 
i pokój w dwupokójowym 
zamienię na dwupokojowe, 
trasa Gdańsk — Gdynia. 
Dokładne oferty: Biuro O- 
głoszeń, Gdynia — pod 
S-9715.______________
OPOLE: zamienię miesz­
kanie komfort, 2,5 pokoju 
na podobne w trójmieście. 
Wiadomość: tel. 22-15-31.

S-9950
ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią służbowe, z dozor- 
stwem na 2 pokoje z kuch 
nią. Gdynia, Warszawska 
55—3. S-9961

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnią, c. o., wspólna ła­
zienka, przedpokój, w So­
pocie blisko morza, na ka­
walerkę, c. o., w Sopocie* 
najchętniej nowe budow­
nictwo. Oferty: Biuro Ogło 
szeń, Gdańsk pod G-24512. 
KOMFORTOWY pokójTku- 
chnia, 30 m2, Gdynia śród 
mieście, samodzielne, za­
mienię na 2 pokoje Sopot* 
Gdynia, samodzielne. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń, Gdy­
nia pod S-9962. 
DWUPOKOJOWE, komfort* 
Gdynia, zamienię na po­
kój, kuchnia lub garsonie­
rę, najchętniej Sopot — 
Wrzeszcz. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdynia — pod 
S-9985.
STAROGARD Gd., dziClni- 
ca handlowa: mieszkanie
2-pokojowe, nowe budow­
nictwo, zamienię na miesz­
kanie, trójmiasto, może 
być stare budownictwo. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdynia pod S-9670.________
POSZUKUJĘ lokalu nada­
jącego się na kawiarnię 
w woj. gdańskim, najchęt­
niej peryferie Gdyni lub 
Gdańska. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
G-24508.

DR Z. KRAJEWSKI, skór­
ne, weneryczne, Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47. G-24686

SPECJALISTA, skórne, we­
neryczne, dr Lipiński, So­
pot, Chrobrego 22, telefon 
51-06-37. G-24434
DR DZIEWANOWSKI, skór 
ne, weneryczne, Gdańsk — 
Sw. Ducha 25—27, telefon 
31-63-88. G-24662

NIERUCHOMOŚCI
DZIAŁKI budowlane w 
Kolbudach sprzedaje Bod- 
iak. G-24523

PRACOWNICY POSZUKIWANI

ZARZĄD PORTU GDYNIA zatrudni natychmiast: 
strażników straży portowej, robotników niewykwali­
fikowanych do prac przeładunkowych w porcie, ro­
botników niewykwalifikowanych na kurs manewro­
wych (termin rozpoczęcia kursu 15. VIII 1969 r.). Za­
miejscowym robotnikom niewykwalifikowanym 1 
strażnikom zapewniamy zakwaterowanie w hotelu ro­
botniczym lub na kwaterach prywatnych. Warunki 
płacy i pracy wg Zbiorowego Układu Pracy dla Pra­
cowników Zatrudnionych w Portach Morskich. Po 2 
latach pracy przy przeładunku istnieje możliwość przy 
jęcia do służby pokładowej na statkach Polskich Linii 
Oceanicznych. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr i szko­
lenia zawodowego Zarządu Portu Gdynia, ul. Rotter- 
damska 9. pokój 10. Przy zgłoszeniu się do pracy na­
leży przedłożyć; świadectwo z ostatniego miej­
sca pracy, świadectwo szkolne, dowód osobisty oraz 
książeczkę ubezpieczeniową z aktualnymi wpisami.

5223 K

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Starogardzie Gd. 
zatrudni zaraz kier. transportu i zaopatrzenia z wy­
kształceniem t.echn. samochodowym. Warunki pracy i 
płacy do omówienia na miejscu. K-5022

Gdańskie Przedsiębiorstwo rnstalacjl Elektrycznych* 
Gdańsk, ul. Chlebnicka 3-8 zatrudn1 robotników ma- 
gazynowych, ślusarza > pomocników ślusarzy, elek­
tromonterów i pomocników elektromonterów. Wyma­
gane skierowanie z Wydz, Zatrudnienia oraz aktual­
ne wpisy w legitymacji ubezpieczeniowej. K-5032
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Wystawa
twórczości ludowej
Warmii i Mazur

Zainteresowaniem tury­
stów przebywających w 
woj. olsztyńskim cieszy się 
wystawa twórczości ludo­
wej i amatorskiej Warmii 
i Mazur zorganizowana w 
galerii sztuki współczesnej 
na zamku w Reszlu.

Na wystawie tej, urzą­
dzonej z inicjatywy Stgwa 
rzyszenia Społeczno-Kultu­
ralnego „Pojezierze”, pre­
zentowanych jest ok. 200 
eksponatów z dziedziny 
tkactwa, ceramiki, metalo- 
i korzenioplastyki, rzeźby, 
pamiątkarstwa — dorobek 
artystyczny kilkudziesięciu 
twórców ludowych.

Wystawa czynna będzie 
do końca letniego sezonu 
turystycznego.

r . * .

Siadami uchwaZ JL PJj2SUA4n>

Co jakiś czas zmienia się nazwa tego zakładu. 
Nazywa się go najczęściej „roszarnią”, potem by­
ły Malborskie Zakłady Roszarnicze, obecna nazwa 
brzmi: Zakłady Przemysłu Lniarskiego „MAKOP” 
w Malborku. Wraz ze zmianą nazwy rosła pro­
dukcja, poszerzał się asortyment, coraz więcej lu­
dzi znajdowało tu zatrudnienie, coraz to inaczej 
kształtowały się koszty produkcji. Wydaje .się, że 
obecna nazwa utrwali się na czas dłuższy, bowiem 
była roszarnia rozrasta się w mały kombinat.

TĄD i złożoność produk 
cyjny-ch perspektyw, 
naszkicowanych wska­

źnikami dyrektywnymi z;jed 
noczenia, a korygowanych 
z dołu przez sam zakład. 
Znalazł się on w nieco nie 
typowej sytuacji, bowiem 
oddolne koncepcje wybie-

Polska coraz atrakcyjniejsza
dla turystów zagranicznych

Polskie Biuro Podróży 
Orbis” jest jednym z pa- 

ruset tego rodzaju istnie­
jących na świecie przed­
siębiorstw, reprezentowa­
nych przez przeszło 3 tys. 
placówek. Wzmagający się 
rok rocznie ruch turystycz 
ny i zainteresowanie na­
szym krajem jednocześnie 
zwiększają zakres pracy 
„Orbisu”.

Już na samym początku 
bieżącego roku przyjął on 
zgłoszenia zagraniczne od 
2 tys. grup turystycznych 
i od przeszło 80 tys. osób 
indywidualnych. Najlicz­
niej napłynęły one ze 
Związku Radzieckiego, NRD. 
USA, Francji, Anglii i 
Belgii. W stosunku do 
poprzednich lat liczba 
przyjezdnych zwiększa się 
prawie o jedną czwartą. 
Nasze, Gdańskie Wybrzeże 
odwiedzie ma w br. prze­
szło 9,5 tys. cudzoziem­
ców. , : -K- <lt. «.O'

Zarówno dla grup zor­
ganizowanych, jak i przy­
jeżdżających pojedynczo, 
„Orbis” przygotował 25 
tras wycieczkowych po 
Polsce, a m. in. szlaki spe­
cjalnie związane z 25-le- 
ciem PRL. Programy dla 
gości z krajów socjalistycz 
nych oraz kapitalistycz­
nych, opracowywane są 
zgodnie z ich życzeniami i 
pod kątem widzenia przed 
stawianych zainteresowań.
I tak np. dla turystów z 
krajów socjalistycznych 
przewidziane są trasy pro­

wadzące śladami wspól­
nych walk, szlakami Le­
nina. W programie u- 
względnia się zwiedzanie 
pomników współpracy eko 
norńicznej Polski i Zwiąż 
ku Radzieckiego (miejsco 
wości, w których na za­
sadzie współpracy budo­
wane są wielkie obiekty), 
a także tych miast, które 
łączą specjalne więzi przy 
jaźni z rodzinnymi mia­
stami naszych gości.

Przygotowano również
— z myślą o gościach z 
krajów kapitalistycznych
— wycieczki dla specjal­
nie zorganizowanych grup 
(np. dla b. uczestników 
bitwy o Monte Cassino) 
wiodące śladami walk II 
wojny światowej.

„Orbis” czyni wiele sta­
rań, by uatrakcyjnić za­
granicznym gościom wa­
runki przyjazdu do na­
szego kraju. M. in. w po­
rozumieniu z LOT < stoso­
wane są ulgi taryfowe dla 
turystów, zniżki opłat cam 
pingowych dla młodzieży 
i studentów, stwarza się 
możliwości korzystania z 
turystyki specjalnej (my­
śl iwstwo, jazda konna, że­
glarstwo, pobyty nad mo-

gają poza otrzymane wskaż 
niki, są od nich ambitniej­
sze. Rozpracowuje się od 
maja br. realizacyjne kon­
cepcje uchwał II Plenum 
KC PZPR, dopasowuje się 
ich treść do konkretnych, 
własnych warunków. W e- 
fekcie narad partyjnych, 
KSR, organizacji związko­
wej wespół z zakładową 
organizacją NOT i PTE po 
wołano cztery paroosobowe 
zespoły. Uważa się je po­
wszechnie za motory działa 
nia większych grup.

Pierwszy z zespołów zajmu­
je się tematem: przyśpieszenie 
realizacji inwestycji. Na o- 
foiekcie takim jak nowa przę­
dzalnia sznurka, niewiele już 
da się zrobić, bowiem jej tech 
nologiczny rozruch przyśpie­
szono o pół roku w stosun­
ku do ustalonego planu. Ale 
będzie sporo drobniejszych 
działań typu inwestycyjnego 
np. budowa czy moderniza­
cja punktów skupu słomy, 
przy realizacji których można 
i należy pokusić się o ich 
sprawniejszy przebieg. Osob­
nym zagadnieniem jest aktual 
na budowa wytwórni płyt, wy 
magająca odrębnego potrakto­
wania.

RUGI zespół opracowu­
je problem podniesie­
nia poziomu technicz­

nego produkcji i jej jako­
ścią Produkuje się coraz wię 
cej, ale równocześnie zwyż­
kują wymagania odbiorców, 
szczególnie pod względem 
jakości. Jak pogodzić jed­
no z drugim, kiedy pozor­
nie „antagonistyczne sprze­
czności” zdają się dzielić 
wymagania ilościowe od ja 
kościowych ? Klienci np. żą 
dają delikatniejszego włók­
na, to zaś wymaga dłuż­
szego roszenia surowca w 
kadziach. Wydłyża się więc 
cykl produkcyjny, bo ma­
ksymalnie wykorzystane są 
kadzie, a wykluwa się bu­
dowę nowych to zaś nega­
tywnie odbija się na harmo 
nijnym przebiegu drogi od 
surowca do produktu. Sięg 
nięto więc po zapomnianą 
metodę posłużenia się mocz 
niklem, jako. swego rodzą-rzem dla wędkarzy i łow­

ców raków itd.). * Niewąt- Ju przyspieszaczem procesu ... . , roszenia; to jednak wvma-
phwie, zagraniczny ruch szczególnej ostrożności.
turystyczny wzrośnie w 
bieżącym roku również 
dzięki uruchomieniu dru­
giego, po Świnoujściu, po­
łączenia promowego z Gdy 
ni do Ystad. (sta)

bo moczoną słomę można 
przerosić, co eliminuje ją 
z dalszej produkcji.

Dla odmiany suszarkj nie są 
w stanie podoiać coraz więk­
szej masie surowca. Np. rocz­
ny przerób turbiny i pakular

„Akademiki“
Międzynarodowy ho

TEL STUDENCKI to
instytucja znana od 

lat w trójmieście. Oczywi­
ście nie posiada ona stałe­
go budynku, ale co roku 
lokalizowana jest w któ­
rymś domu studenckim. 
I co roku przy wyznacza­
niu obiektu, Rada Okręgo­
wa ZSP w Gdańsku, prze- 
żywa te same kłopoty: 
brak miejsc.

Wbrew pozorom „akade­
miki” w Iście wcale nie 
pustoszeją. Zostają w nich 
studenci zagraniczni, sie­
roty, ci, którzy odbywają 
praktyki (także przysłani z 
innych miast) oraz kandy­
daci na wyższe uczelnie 
przebywający na kursach 
przygotowawczych. W nie­
których obiektach trwa 
(zwykle zbyt długo) re­
mont. I właśnie w tym go­
rączkowym okresie zmie­
ścić gdzieś trzeba obcoję­
zycznych przybyszów, czy­
li innymi słowy zorganizo­
wać Międzynarodowy Ho­
tel Studencki.

Aby uprzedzić ewentual­
ne głosy lekceważenia, wy 
jaśnie trzeba, że hotel to 
brzmi dumnie, ale jest to 
po prostu najzwyklejszy 
„akademik”, tylko że z 
przeznaczeniem dla studen 
tów obcokrajowców. Uczel 
nie trójmiasta wysyłają za

granicę naszych gdańskich 
studentów (na praktyki, na 
międzynarodowe obozy pra 
cy, w ramach wizyt zespo­
łów artystycznych itp.) i 
często są to wyjazdy bez­
dewizowe, polegające na 
wymianie tej samej liczby 
osób. Uczelnie te, a z ni­
mi i ZSP są więc zainte­
resowane w zapewnieniu 
zagranicznym studentom 
jak największej liczby 
miejsc w trójmieście, bo 
tym samym będą mogły 
wysłać w świat więcej wła 
snych studentów.

Wakacyjny dylemat jak 
dzielić miejsca w „akade­
mikach” między wszyst­
kich potrzebujących, staje 
się jednak prawie nieroz- 
wiązalną łamigłówką do­
piero w chwili, w której 
głos zabiera jeszcze jeden 
daleki, ale ważny partner: 
ministerstwo.

Niedawno Rada Okrę 
gowa' ZSP w Gdań­
sku otrzymała charak 

terystyczne pismo. Pracow­
nicy naukowi jednej z u- 
czelni krajowej proszą o 
przyznanie im w barnach 
studenckich trójmiasta kil­
ku miejsc dla spędzenia 
wczasów. Pracownicy ci 
dodają, że ponieważ ich u- 
czelnia gości u siebie obco 
krajowców 1 obciążona jest 
kosztami ich utrzymania,

W targańcowej jest wyższy o 
ponad trzy tysiące ton od 
zdolności przerobowych susza­
rek, których więcej się nie 
wybuduje. W zakładzie do­
kładnie i krytycznie analizu­
je się każdą inwestycyjną pro­
pozycję, która musi po pro­
stu kalkulować się, nie tylko 
doraźnie ale i w przyszłości. 
Na poszukiwanie dróg, zumiej 
szających owa rozpiętość ru­
szyli zakładowi racjonalizato­
rzy, Upraszczając rzecz spra­
wa sprowadza się do nadmia­
ru wody w surowcu. Przekon 
striiowano więc jedną wyży­
maczkę, przez którą musi 
przejść mokra słoma w dro­
dze do suszarki, druga wyży­
maczka jest już w robocie. 
Lecz jak zwiększyć wydajność 
samej suszarki, zachowując 
wymagania technologiczne: od 
powiednią wilgotność, należy­
te warunki aklimatyzacyjne 
itp. Nad tym właśnie głowią 
sie w zakładzie co tęższe u- 
mysły.

JODCZAS jednej z wie­
lu narad, poświęco­
nych problemom reali 

zacyjnym uchwal II Ple­
num, na sprawy, trapiące 
malborsiki zakład, zwrócono 
uwagę naukowców z Inisty 
tutu Przemysłu Włókien Ły 
kowych w Poznaniu, co ro­
kuje nadzieje na przyszłość. 
A teraźniejszość? Podchwy 
cono w Malborku ofertę 
zjednoczenia na temat mię­
dlenia, belowania i eksipor 
tu słomy. Po dogłębnej a- 
nalizie oferta, rodem z Mai 
borka, zwyciężyła. Wyjeż­
dżają setki ton słomy za 
granicę, będzie ich do koń­
ca roku aż 700 ton, zaś w 
roku przyszłym jeszcze wię 
cej. Niemal ze złomowiska 
wycofano maszynę — mię- 
dlarkę, wyremontowano, 
zdobyto potrzebne części.

PRACOWNICY zakładu 
nie są skazani wyłącz 
nie na własne siły;

ich trudami żywo interesu 
je się Komitet Powiatowy 
partii, Prezydium PRN, ko

Polska piosenka
- przebojem
w Moskwie i lenlnpMe

Tytułowa piosenka spektak­
lu Teatru Klasycznego „tfUtś 
do ciebie przyjść nie mogę”, 
którą zespól polski śpiewał 
podczas swoich występów w 
Leningradzie i Moskwie rów­
nież w języku rosyjskim — 
stała sie przebojem w tych 
miastach. Dużą popularność 
zdobyły sobie „Czerwone mar 
ki na Monte Cassino”. Tak 
jak przyjmowano nas w Mo­
skwie, to trudno opisać — o- 
powiadali aktorzy Teatru Kia 
sycznego po powrocie do kra 
ju. Np. maszynista z Teatru 
Małego w Moskwie, na które 
go scenie grano spektakl, po­
prosił polskich aktorów o po­
darowanie czapki z orzełkiem. 
Będzie to dla niego pamiątką 
po ojcu. który zginął w wal­
kach o Warszawę.

oni sami proszą o zastoso­
wanie wobec nich możliwie 
niskich opłat.

Pobyt w Domu Studenc­
kim kosztuje grosze i wszy 
scy wiemy dobrze, że na­
sze państwo wykłada 
krociowe kwoty na zapew 
nienie bytu uczącej się 
młodzieży. Ale korzysta­
nie z tych samych przy­
wilejów i upominanie się 
o nie przez pracowników 
naukowych wyższych li­
cz <1 ni — jest chyba nie na 
miejscu.

A jednak ten proceder 
powtarza się co roku i ma 
już swoją, znaną z niedo­
brych doświadczeń, naz­
wę: wczasy ministerialne.

W „akademikach” trój­
miasta jest łącznie około 
5 tys. miejsc. W tym se­
zonie ponad 1000 miejsc 
zajmą urzędnicy, referen­
ci, kasjerki i inni pracow­
nicy Ministerstwa Szkół 
Wyższych, którzy oficjalnie 
wystarali się o przydział 
wczasów.

PRACOWNICY naukowi 
wyższych uczelni to 
kwiat inteligencji poi 

skiej, to ludzie godni sza­
cunku, a być może i spe­
cjalnych przywilejów. Ala 
wszyscy oni po zdobyciu 
zawodu należą do związ­
ków zawodowych i róż­
nych organizacji, troszczą-

entow
cych się m. in. również i 
o socjalne potrzeby swych 
członków. Pójście po naj­
mniejszej linii oporu i zaj­
mowanie domów studenc­
kich tylko dlatego, że pod­
legają one temu samemu 
ministerstwu, do którego 
należy macierzysty zakład 
pracy naukowca — uwa­
żam za godne ubolewania 
nieporozumienie.

Międzynarodowego Ho­
telu Studenckiego w trój­
mieście nie można oceniać 
jako locum dla studenckiej 
wakacyjnej przygody. MHS 
ma już kilkuletnią trady­
cję i jest to placówka, któ­
ra otworzyła oczy nie jed­
nemu młodemu przybyszo­
wi z zagranicy. Nie tylko 
ze względu na chęć roz­
woju kontaktów naszych 
uczelni i wymiany gdań­
skich studentów z zagra­
nicznymi, ale również ze 
względów politycznych po­
winno nam zależeć, aby w 
MHS nigdy nie zabrakło 
miejsc dla obcokrajowców. 
Różnojęzyczni młodzi go­
ście, którzy poznają wa­
runki jakie ludowe pań­
stwo zapewniło swym stu­
dentom muszą się stać pro­
pagatorami naszych osiąg­
nięć,

Zbigniew
GRUSZKIEWICZ

misje problemowe KP. M.
in. na posiedzeniu Prezy­
dium PRN, na którym zaj­
mowano się koordynacją 
terenową ustalano źródła 
zaopatrzenia zakładu w su 
rowiec, określano jego ro­
dzaj, wskazywano, skąd 
wziąć potrzebnych rozwi­
jającemu się „MAKOPOWI” 
ludzi i ilu, zastanawiano 
się nad udziałem zakładu 
w inwestycjach komunal­
nych Malborka i w budow­
nictwie mieszkaniowym.

Zaś na swym własnym 
terenie zespoły i załoga ba 
cznie przyglądają się z ko­
lei przędzalni. Z niej wy­
chodzi nowy produkt — 
sznurek.

Niemal każdy dzień przy 
nosi propozycje co można 
usprawnić, ulepszyć, prak­
tyka podpowiada, gdzie je­
szcze tkwią rezerwy ocze­
kujące wykorzystania.

A. STANISŁAWSKI

Jak już donosiliśmy, w Wejherowie zakończyły się j
XVl mistrzostwa Polski modeli pływających — redukcyj­
nych statków i okrętów. W imprezie zorganizowanej 
przez Ligę Obrony Kraju wzięło udział 34 zawodników 
prezentujących 66 modeli.

Na zdjęciu: Jacek Centkowski z Gdańska — zdo- 
bywca pierwszego miejsca .yy kategorii statków . bandlo-

| ‘ wych z nagrodzonym modelem.
CAP Uklejewski

SBSgii

OD kilku dni Mun- 
dek, mój cioteczny 
brat, u którego rodzi 

ców przy ul. Freta 16 wów­
czas mieszkałam, nie wra­
cał do domu. Nikogo z do­
mowników to nie dziwiło, 
gdyż w ostatnich latach 
okupacji takie wypadki 
zdarzały się bardzo czę­
sto. Od czasu do czasu 
tylko ciotka ocierała u- 
Sracłkiem łzy. Jej pierwo­
rodny 22-letm syn mógł 
w ogóle nie wrócić...

26 lipca po południu zja 
wiła się młoda, śliczna 
dziewczyna i przedstawiw­
szy się pseudonimem zwró 
ciła się do ciotki z prośbą 
o zmianę bielizny dla 
Mundka, zapowiadając jed 
nocześnie, że tym razem — 
być może — nieobecność 
jej syna nieco się przęciąg- 
nie.

W domu zapanował dziw 
ny nastrój. Wuj przestał 
się odzywać, ciotka — choć 
nikt jej nie widział pła­
czącej — miała stale za­
czerwienione i opuchnięte 
powieki...

Czytelnicy, którzy prze­
bywali w lipcu 1944 roku 
w Warszawie, pamiętają 
na pewno ten okres — na­
strój niepokoju, wzmożo­
nych patroli. Dworce były 
wówczas przepełnione przy 
jeżdżającymi i wyjeżdżają­
cymi ludźmi, kolumny 
Niemców ciągnęły ze 
wschodu na zachód, a na 
wschodzie słychać było 
huk dział, obwieszczają­
cych umęczonej ludności 
zbliżającą się i tak oczeki­
waną wolność... Przebąki­
wano także o powstaniu.
fg sierpnia nie wyszłam 

z domu, gdyż czeka- 
“ łam na kolegę. Wpadł 

ok. godz. 16, zapowiadając 
swój wyjazd „ na kilka 
dni, lub dłużej”... Była 
godz. 16.50, kiedy gdzieś 
na ulicy padł strzał. Ko­
lega wypadł na balkon i 
ze słowami „zaczęło się” 
pożegnał się...

W ciągu następnych dwóch 
godzin ulica Freta zmieniła 
się nie do poznania. Przechód 
nie przemykali coraz rzadziej, 
natomiast coraz więcej zja­
wiało się młodych chłopców 
i dziewcząt z biało-czerwoną 
opaską na ramieniu, w bluz­
kach z „panterkami”, nie­
którzy z bronią u boku, inni 
z granatem za paskiem.

Zaczęto budować barykady... 
Z okien, balkonów leciały 
na ulicę stare łóżka, ławki, 
krzesła i inne zbyteczne w 
domu graty. Zwalono słup 
ogłoszeniowy. Wśród mło­
dych panowała radość („Za 
kilka dni wykurzymy Szwa­
bów”), wśród starszych — 
niepokój. Powstanie ogarnę­
ło stolicę...

Z pierwszej powstań­
czej nocy utkwił mi w 
pamięci jeden tylko obraz. 
Siąpiący deszcz i trzyoso­
bowa grupa wyrostków po­
wracających ze zwiadu i 
śpiewających cicho „Żoł­
nierz drogą maszerował...”

A później... później roz­
pętało się piekło. Budynek, 
w którym mieszkaliśmy, 
był czteropiętrowy (a mo­
że pięcio — nie pamiętam). 
Górował nieco nad wszyst­
kimi innymi. W jego piw- ' 
nicach znalazło schronienie

fe

wielu uciekinierów z Woli. 
Wówczas jeszcze nikt nie 
wiedział, że w domu tym 
mieści się sztab Armii Lu­
dowej, że dom ten dla 
kilkuset ludzi stanie się... 
grobem.

IERWSZE dni dom 
przetrzymał... Od cza 
su do czasu wybu­

chał gdzieś pożar, który na­
tychmiast gaszono. Ale od 
8—10 sierpnia na Starów­
kę sypały się bomby, jak 
ulęgałki, ginęła ludność cy 
wilna, ginęli powstańcy. 
Zorganizowany na przeciw 
naszego domu pod nr 11 
szpitalik powstańczy był 
pełen rannych... (choć ry­
czące „krowy” burzyły 
systematycznie dom po 
domu, szpitalik do dnia 
opuszczenia Starówki po­
został ‘niwiMe? * nietknięty).‘ 

ie było mowy o spaniu, 
eęlzeni.u (poza sucharami, 

których moja przezorna 
ciotka miała spory worek, 
nic się nie jadło).

Sytuacja z dnia na dzień 
stawała się coraz bardziej 
beznadziejna, choć komu­
nikaty powstańcze, nada­
wane przez radio, donosiły 
o niewątpliwych sukcesach, 
choć uśmiech nie scho­
dził z ust powracających z 
akcji dziewcząt i chłopców, 
choć odgłos dział bliskiego 
frontu dźwięczał w uszach, 
jak najpiękniejsza rapso­
dia...

Tragiczny w skutkach o- 
kazał się dzień 26 sierp­
nia... Tego dnia na zburzo 
ny już częściowo nasz 
cłom spadło kilka, a może 
kilkanaście bomb, grze­
biąc kilkaset osób w piw­
nicach... w tym również 
sztab AL-u.

Po odzyskaniu świadomości 
oczom moim przedstawił się 
straszny widok: pószarpane
ciała rannych i konających, 
zwisające z murów części tu­
łowia, wystające z gruzów cia 
ła zabitych. Nie zapomnę wi­
doku młodego człowieka, któ­
ry wróciwszy z akcji, znalazł 
swoją 3-ietnią córeczkę nić- 
żywą, choć nie była ani o- 
kaleczona, ani okrwawiona. 
Robiła wrażenie^ śpiącej. Ciała 
żony nie znalazł...

Niektórych ogarnę­
ła panika. Pakowali 
plecaki, walizki i wy 

chodzili szukać bezpiecz­
niejszego schronienia, by... 
po dwóch, trzech godzi­
nach wrócić. Wszędzie to 
samo: gruzy, trupy, ranni, 
jęki. Na tyłach resztek 
naszego domu grzebano 
zabitych, z godziny na go­
dzinę rosła ilość krzyży...

Tu i ówdzie zaczęto prze 
bąkiwać o możliwości przej 
ścia kanałami do śródmieś 
cia. Byłam zdecydowana 
pójść... Mówiono głośno o 
tym, że powstańcy podda­
ją się, że oddadzą Starów­
kę i resztę żyjących miesz­
kańców Niemcom.

W tej sytuacji trudno by­
ło się na cokolwiek zdecy­
dować. Byliśmy odcięci od 
świata i zdani na niewiado­
mą. Nocą z 1 na 2 września 
powstańcy I część ludności 
opuściła kanałami Starówkę, 
pozostawiając resztę miesz­
kańców na łaskę rozwścieczo­
nych Niemców i rozjuszonych

Kałmuków. Odgłosy walk, do­
chodzące ze śródmieścia, pod­
niecały wyobraźnię; łudziły, że 
chociaż dzielnicę opuścili wal 
ezący, Niemcy nie zdecydu­
ją się tutaj wkroczyć, ża 
zabraknie im odwagi...

Niestety. Następnego dnia 
(3 września) około godz. 3.00 
ktoś przybył z wiadomością, 
żt „Niemcy są już pod '24”. 
Ktoś rzucił: „Uwierzę jak
przyjdą pod 16”. Przyszli. Za­
częło się wyciąganie wszyst­
kich z piwnic, palenie zbu­
rzonych już domów i... marsz 
v/ nieznane.

II | IDOK był makabrycz
Ww ny. Miasto płonęło.
” Kikuty wypalonych 

już domów przy ulicy Dłu­
giej, Miodowej, wokół 
placu Krasińskich, przy 
Krakowskim Przedmieściu, 
świeciły jedynie oczodoła­
mi wnęk po oknach. Slod- 
kawy” swąd spalenizny u~r 
trudniał oddychanie. Od 
czas»* do ’czasu nad głowa­
mi przelatywały samoloty, 
rzucające bomby na śród­
mieście. Tysiące apatycz­
nych ludzi, wlokąc ze %o- 
bą plecaki i walizki, re­
sztki swojego dorobku ży­
ciowego, ciągnęło na za­
chód. Towarzyszył im huk 
wybuchów, odgłosy toczą­
cych się walk i widok pło­
nącego miasta.

Pruszków stanowił pierw 
szy etap tej drogi. Po pa­
ru dniach zaczęto organi­
zować transporty. Nikt nie 
wiedział dokąd i po co. 
Nikt z naszej rodzinnej 
grupy, składającej się z 
ciotki, wuja i ich syna, sio 
stry wuja, mojej matki i 
mnie, nie przypuszczał 
wówczas, że będą to ostat­
nie, wspólnie spędzone go­
dziny.

W Gross-Rosen, Jak na iro­
nię pięknie położonym obozie 
koncentracyjnym, pozostawio­
no wuja z synem. Więcej już 
o nieb nie usłyszeliśmy. Na­
stępnego dnia kobiety z dzieć­
mi skierowano do Ravcn- 
śbriićk, a później przydziela­
no do obozów koncentracyj­
nych „Kommando Oranien­
burg-Sachsenhausen”. Tutaj 
na jednym z apeli, wśród 
wyczytanych numerów — ko­
biet, przeznaczonych na tran­
sport, znalazła się ciotka. Te­
go samego dnia wywieziono 
ją i jej również więcej nie 
widzieliśmy. Z czteroosobo­
wej rodziny ciotki ocalał tyl­
ko Mundek, walczący do o- 
statniego dnia powstania.

Z domu przy ul. Fre­
ta 16 pozostały rui­
ny. Odbudowano go 

w Polsce Ludowej z po­
dobnym pietyzmem jak 
całą Starówkę. Odtworzono 
dawny jego wygląd - jest 
taki jakim był wówczas, 
gdy urodziła się w nim 
Maria Skłodowska-Curie. 
Wmurowana tablica mówi 
także o poległych w dniu 
26 sierpnia 1944 roku człon 
kaeh sztabu Armii Ludo­
wej. Dziś w tym budynku 
mieści się Zakład Historii 
PAN.

Ilekroć jestem w Warsza 
wie i mam wolną chwilę, 
idę na Starówkę, na plac 
Krasińskich, na ulice: Dłu­
gą i Freta. I choć od tam­
tych, koszmarnych dni mi 
nęło 25 lat, niektóre fakty 
widzę tak. jakby zdarzyły 
się wczoraj...

Halina NIEMCZYŃSKA
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W sali Teatru Letnie­
go V) Sopocie od 4 do 
6 hm. w ramach II Fe­
stiwalu Zespołów Mło­
dzieżowych o „Kotwicę 
Sopockiego Lata-69” wy 
stąpi niezwykle popu­
larny wśród młodzieży 
zespół „Czerwone Gi­
tary”. Zespół zaprezen-

•n* wiedzieć
warto

KSW „Żak” zaprasza na 
Wieczorek taneezny od godz. 
19 do 22. Gra zespół „Sami”. 
W programie występy arty­
styczne.

• jfe *
W dniu dzisiejszym o godz. 

19 odbędzie się w klubie 
»»Lastadia” koncert nagrodzo­
nych piosenek w wykonaniu 
Studia Piosenki. Wystąpią Re 
nata Glainert i Grzegorz
Walczak.

* * *
Klub Turystyki Pieszej 

i.Dreptusie” zaprasza do wzię 
cia udziału w IV etapie „Raj 
du Doliną Łeby” w dniu 3 
sierpnia. Trasa rajdu wie­
dzie: Bożepole Wielkie —Jez. 
Lubowidzkie — Lębork. Zbiór 
ka uczestników — o godz. 
7.30 przy kasach biletowych 
PKP w Gdyni. Powrót o 
godz. 20. *

tuje swój nowy pro­
gram pn. „To znowu 
my”.

W skład zespołu wcho 
dzą: Bernard Dornow­
ski, Jerzy Skrzypczyk, 
Seweryn Krajewski i 
Krzysztof Klenczon (na 
zdjęciu). Konferansjer­
kę proioadzi Jan Swiąć.

W pierwszej części 
programu wystąpi w re­
citalu znana piosenkar­
ka Maryla Rodowicz, 
laureatka ostatniego Fe 
stiwalu Polskiej Piosen 
ki w Opolu. Już od 
dziś są do nab'ycia bi­
lety wstępu w przed­
sprzedaży w „Orbicie” 
i w kasie nr 5 na molo 
w Sopocie.

Na perskim rynku
Stare ,,samochódziarskie” przysłowie mówi, że wła 

ściciel pojazdu mechanicznego ma w życiu dwie roz­
koszne chwile: wtedy kiedy kupuje pojazd, a drugi 
raz — kiedy go sprzedaje. Wielu ludzi chce jed­
nak te chwile pomnożyć lub chociaż zaznać radości 
w cieniu cudzego szczęścia. To właśnie dla nich 
zorganizowano w Gdańsku targ pojazdów mechanicz 
nych, zwany' krótko giełdą.

W dniach
od 1 do 31 bm...

Dyrekcja Biblioteki Gdań 
skiej Polskiej Akademii 
Nauk zawiadamia, że w
dniach od 1 do 31 sierp­
nia zbiory biblioteczne dla 
użytku czytelników będą 
zamknięte.

Kiedyś mieściła się ona 
przy ul. Kartuskiej, ostat­
nio przeniesiono ją na ul. 
Kliniczną. Prowadzący ją 
„Motozbyt”, zaskoczony pra 
cami ziemnymi na ul. Kar­
tuskiej .nie podał do pu­
blicznej wiadomości zmia­
ny adresu, ale i tak wszy­
scy trafiają bezbłędnie. W 
każdą niedzielę od samego 
rana setki pojazdów zmie­
rzają na ul. Kliniczną. Nie 
które wjeżdżają na plac. in 
ne zajmują wszystkie oko­
liczne placyki zdatne do 
parkowania. Właściciele po 
jazdów jeszcze się nie zde­
cydowali: poszli na giełdę, 
aby zorientować się w ce­
nach.

A ceny są obłędne. Naj­
droższy wóz kosztował w

ostatnią niedzielę ponad 300 
tysięcy złotych. Był to wy­
rafinowany w kształcie, ma 
ło używany „Citroen” DS 
19. Nie doczekał się jednak 
amatora, podobnie jak naj­
tańszy samochód na gieł­
dzie, za którego „proszono” 
...8 tysięcy zł. Był to stra­
szliwie nadszarpnięty zę- 
bam czasu, przedwojenny 
chyba „Opel Kadet”.

W ogóle ceny na giełdzie 
są absurdalne i nikt chyba 
— włącznie ze sprzedający 
mi — nie wie dlaczego ta­
kie właśnie, a nie inne. 
Nie chodzi mi w tej chwi­
li tylko o ich wysokość, bo 
tę dyktują prawa czarnego 
rynku, ale o ich porówna­
nie, o jakiś rozsądny stosu 
nek ceny jednego >vozu do

To jeszcze nie giełda — to dopiero „przedsmak” czyli 
ul. Kliniczna ciasno zastawiona pojazdami wszelkiego 
typu. Ich właściciele udali się na targowisko, by „za­
sięgnąć jeżyka”.

Śmiało ® szczerze
„Apoilo-11 i refleksie czytelniczki**

„W „Dzienniku Bałtyc 
i fi kim” z dn. 19 lipca br. 

w artykule „Niezwycię­
żony Wietnam” przeczy­
tałam, że amerykań­
scy kosmonauci mają 
umieścić na Księżycu 
plakietkę z napisem' 
„Przybyliśmy tu w imię 
pokoju dla całej ludz­
kości” — pisze E. Ko­
walska z Gdyni (plakiet 
kę taką umieszczono — 
dopisek red.)

To chyba kpiny, lub 
royrachowana demon­
stracja, by taki napis 
zawieźć aż na Księżyc

i tam go zostawić. I to 
kto ten napis umieszcza 
na Księżycu? Amery­
kańscy kosmonauci, re­
prezentujący kraj pod 
każdym względem nie­
popularny wśród naro­
dów biedniejszych kra­
jów, kraj biznesu, nie­
tolerancji klasowej i ra 
sowej, kraj, wyzyskują­
cy ludzi, gdzie się tyl­
ko da, kraj pomagają­
cy juntom innych kra­
jów w dławieniu wol­
ności i demokracji, kraj, 
nienawidzący socjaliz­
mu — czy komunizmu, 
czego dowodem wojnat4

mordują postępowych 
prezydentów.

Pytam: Kto będzie 
czytał tę plakietkę na 
Księżycu? Komu ona 
tam potrzebna?

Czy może z Księżyca 
przywiozą pokój na Zie 
mię?”.

0.

Ob. Leon Duraj — 
/Wrzeszcz, ul. Waryńskiego 
19a m. 2) znalazł 25 bra, 
na peronie kolei elektrycz­
nej we Wrzeszczu zegarek 
damski.

***************w wietnamie południo­
wym, na którą Stany

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

innego. Wszędzie na świę­
cie są marki droższe i tań­
sze, ale różnica cen mieści 
się w granicach części war­
tości jednego pojazdu. U 
nas różnica ta wynosi dwu, 
a nawet trzykrotną jego 
w&rtość. Za zwykły popular 
ny samochód, jakim jest 
„Opel Rekord” czy „Tau­
nus”, trzeba by dać trzy 
„Syreny” lub „Trabanty” i 
więcej niż dwie „Zastawy”; 
wysłużone kilkuletnie „Vol 
vo”, które zjeździło szosy 
chyba całej Europy — ceni 
się wyżej niż kosztuje no­
wa „Skoda” MB czy „Wart 
burg”. Za nowego „Volks- 
wagena” żąda się więcej 
niż za nowego „Polskiego 
Fiata” choć wiadomo prze­
cież, że zarówno w banku 
PKO przy kupnie za dewi­
zy, jak i w kraju, z które­
go pochodzi czy to ..Volks­
wagen”, czy „Fiat” (lub 
równy mu komfortem wóz) 
ceny są akurat odwrotne.

Ten obłęd wyrosły chy­
ba tylko na- snobizmie, ma

SSiiSaSSB

Mimo wyraźnego
zakazu •••

Na pograniczu Wrzeszcza 
z Brętowem, tuż za reszt­
kami mostu nad ulicą Sło­
wackiego po prawej stro­
nie stoi tablica z następu­
jącym napisem: „Sypanie
śmieci, gruzów i ziemi jest 
wzbronione pod karą 4500 
złotych. Miejski Zarząd 
Dróg i Mostów w Gdań­
sku”. Tymczasem owa no­
wa tablica otoczona jest 
stertami gruzów świeżych i 
starych, porośniętych ziel­
skiem.

Co więcej jak gdybv na iro­
nię cały teren, którego doty­
czy groźne ostrzeżenie MZDiM 
— zaśmiecone jest setkami, 
może nawet tysiącami - ton 
gruzu, śmieci, odpadków, ka­
wałków asfaltu itp. Niektóre 
śmieci płonęły prze« 3—4 do­
by bez przerwy na pwym „za 
toazanym terenie”, dziw, że 
skończyło się tylko na zadymie' 
niu okolicy i osmaleniu paru 
drzew, a nie na pożarze lasu. 
Sterty ciągną się aż po Osie­
dle Młodych, wzdłuż sławnego 
traktu spacerowo-turystyczne- 
go. Szczytem zdaje się być 
to, że również asenizacyjne 
wozy MPO w Gdańsku na 
tymże „zakazanym terenie” o- 
próżniają swoją zawartość — 
iekalie i to tuż przy drodze.

Wbrew owej tablicy nikt 
tym się nie interesuje, nikt 
nie nakłada mandatów, za 
to wozacy, furmani i kie­
rowcy bezkarnie hulają po 
tym in spe rekreacyjnym 
obiekcie, przez który zresz­
tą prowadzą oznakowane 
szlaki turystyczne.

teal
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GDAŃSK, Opera, niecz. — 
SOPOT, Letni, Kabaret „Du­
dek”, g. 20. Non-Stop (Sopot- 
Wyścigi), „Fłamengo”. godz. 
17.30 do 21.30. GDYNIA, Mu- 
zyczny, „Wygnanie z Raju”# 
godz. 19.15.

GDANSK „Leningrad” — 
„Sidła”, ang., od .16 1., godz. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20. „Kame­
ralne”, , Czerwone berety”, 
poi., od 16 1., g. 15.30, 17.45, 
20. „Kosmos”, „Morderstwo 
w poniedziałek”, NRD, od 
14 1., g. 16, IB, 20. „Drukarz”, 
„Ciężkie czasy dla gangste­
rów”, fr., od 16 1., g. 17, 19. 
„Piast”, „Skok”, poi., od 16 
1., g. 16, 18, 20. „Motlawa”,
„200 mil do domu”, USA, od 
7 1., g. 16; „Gringo”, wł., od 
16 1., g. 18, 20.15. „Gedania”, 
„Świat grozy”, poi., od 16 
1., g. 16, 18, 20. „Wrzos”,
„Szpieg wyszedł z morza”, 
radź., od 11 1„ g. 10, 12;
„Sublokator”, poi., od 16 1., 
g. 16, 18, 20. „Żak”, „Grawi­
tacja”, jug., od 18 1., godz. 
16, 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, SsPo- 
myłka szpiega”, \ radź.# od 
14 1„ g. 16, 19. „Bajka”,
,„Fifi Piórko”, fr., od 14 1.,
g. 10, 15; „Żelazny potok”,
radź., od 14 1., g. 12.30, 17.30, 
20 „Tramwajarz”, „Kronika 
nurkującego bombowca”, radź., 
od 11 1., g. 16; „Soltąn Kar- 
pathy”, węg„ od 14 1., godz. 
18. 20. „Zawisza”, „Koty”,
fr.. od 18 i., g. 17, 19.15.

NOWY PORT „1 Maja» — 
„Anna Karenina”, radź.# od 
16 1., godz. 16# 19.

OLIWA „Delfin”, „A to hi­
storia”, USA, Od 14 1., godz. 
15.45, 18, 20.15.

SOPOT „Polonia”, „Wielki 
wąż Chingachgook”, NRD, od
II 1., g. 10.30, 13, 15.30; „Obcy
w domu”, ang., od 18 1., g. 
18. 20.30. „Bałtyk”, „Miłość i
jazz”, szwedz., od 14 1., godz.
15.30, 17.45, 20. „Letnie”, „Pan 
Wołodyjowski”, poi., od 14 
1., godz. 21.

GDYNIA „Warszawa”, Si­
dła”, ang., od 16 1„ g. 10,
12.30, 15, 17.30, 20. „Atlantic”,
„Toast”, poi., od 11 1., g. 14; 
„Ryszard Lwie Serce i Krzy­
żowcy”, USA, od 14 1., godz. 
15.30; „Kobieta owad”, jap., 
od 18 1.. g. 18, 20.30. „Nep­
tun”, „Ruchome piaski”, poi., 
od 16 1., g. 16, 13, 20. „Ma­
rynarz”, „Synowie Katie El­
der”, USA, od 16 1., g. 17.
19.30, „Fala”, „Winnetou”,
III s.( jug., od 11 1-, g. 15.30;
„Zakochana wiedźma”, wł., 
od 18 1., g. 17.45, 20. „Pro­
mień”, „Dzieci kapitana Gran 
ta”, ang., od 11 1., g. 16, 18; 
„Gorzkie życie”, wł., od IG 
1., g. 20. „Klubowe”, „Trzej 
muszkieterowie”, fr., I b.# 
od 16 1., g. 18. „Jagienka”,
„Fantomas”, fr., od 10 1„ g. 
17; „Dziesiąta ofiara”, wł., 
od 18 1., g. 19.15. „Mewa”, 
„Czekając na życie”, ang., 
od 16 1., godz. 19.

RUMIA „Aurora”, „Rzeczpo­
spolita babska”, poi., od 14 
1., godz. 18, 20.

GDANSK — apt- nr TOO# ul. 
inskółcza 10; WRZESZCZ - 
apt. nr 18, pl. Wybickiego 18; 
1LIWA — apt. nr 97, ulica 

kląska 66 b; SOPOT — apt 
nr 35. ul. 20 Października 715: 
GDYNIA - apt. nr 54, ulica 
22 Lipca 42.

STAŁY DYŻUR NOCNY 
pełnią: GDANSK - apt. nr 83#

oczywiście swoje stkmtki. 
Giełda zapchana jest pojaz­
dami, tętni gwarem pie­
szych, huczy silnikami ale 
transakcji tu niewiele. Na­
rzekają więc wszyscy: ci 
którzy wystawiają ceny nie 
do przyjęcia i którzy oczy­
wiście nic nie sprzedają, i 
ci, którzy chcieliby coś ku­
pić, ale będą musieli po­
czekać do jesieni kiedy o- 
padnie „gorączka motoryza­
cyjna” i szał urlopów na 
własnych kółkach.

Na razie jednak jedni i 
drudzy nie tracą nadziei i 
jak w grze Toto-Lotka po­
wtarzają: może za tydzień?

W następną niedzielę 
przychodzą i przyjeżdżają 
więc jeszcze raz i znów od 
rana do godz. 14 trwa targ 
iluzji i złudzeń, przegląd 
różnych marek i roczników, 
parada nowoczesności i sta 
rości, fachowe dyskusje i 
solenne zapewnienia o nie­
zawodności pojazdu.

Sprzedaży tu niewiele, 
ale uciechy i obserwacji — 
jakby żywcem z perskiego 
rynku — mnóstwo.

(zet)

WCZASOWICZ Z WARSZA­
WY, przebywający obecnie w 
Sopocie ma spo,ro zastrzeżeń 
do cen dań rybnych, sprzeda 
wanych między innym; właś­
nie w Sopocie — v/ harze ryb 
nym blisko dworca PKP. Nie­
wielka porcja karmazyna (10 
dkg) kosztuje tu 7,50 zł. — co 
— zdaniem wczasowicza — jest 
ceną zbyt wygórowaną.

Przy innej okazji pisaliśmy 
także o zbyt wysokich cenach 
garmażu rybnego w „Krewet­
ce” w Gdańsku przy ul. Eł- 
ż bielańskiej. Jest tu niemal 
dwukrotnie drożej róż w tego 
rodzaju gdyńskich barach.

Jak najlensze- natomiast zda 
nie ma WCZASOWICZKA 2 
GRUDZIĄDZA R. S. o restau 
racji „Rybitwa” w Gdyni przy 
ul, Starowiejskiej. Stołuje się 
tu wraz z mężem i dziećmi 
od wielu już dni i jest żarów 
no z kuchni, jak i obsługi 
restauracji bardzo zadowolona. 
Dania są smaczne, duże, a ob­
sługa wita każdego gościa za­
wsze bardzo grzecznie.

Złą notę u wczasowiczów zy 
skał sobie sklep spożywczy 
przy ul. Świętojańskiej 116/118 
w Gdyni. Ja,k informuje nas 
KRYSTYNA N. Z POZNANIA 
•— sklep ten prowadzi także 
sprzedaż jarzyn i owoców. 
Sprzedaż ta odbywa się na ze 
wnątrz tuż przed sklepem, 
gdzie piętrzą siię stosy pustych 
skrzynek po nieświeżych (za­
pachy!) jarzynach. Czy nie 
można skrzynek zaratz uprząt­
nąć? — pyta nasza czytelnie«

Nowy sposób opracowywania
dokumentacji technicznej

Na II Plenum KC PZPR 
poddano krytyce dotych­
czasowy system opracowy- 
wania dokumentacji tech­
nicznej na poszczególne o- 
biekty, wymagający bar­
dzo często dodatkowej fa­
zy dokumentacji ze wzglę­
dów formalnych. Biorąc to 
pod uwagę — Gdańskie Eiu 
ro Projektów Budowni­
ctwa Ogólnego wraz z 
Gdańskim Zarządem Bu­
downictwa i podległymi 
mu przedsiębiorstwami pod 
jęły się opracowania do­
kumentacji uproszczonym 
sposobem i metoda, a jed 
nocześnie, bez usafeuplania 
jej walorów technicznych. 
Zapoczątkowane przed ro­
kiem prace nad uprosz­
czeniem zapisu techniczne­
go dobiegają już końca. 
Jest to dokumentacja wie­
lobranżowa dla dwóch o- 
biektów; jedna dla domu 
mieszkalnego na Przymo­
rzu, druga dla radiostacji 
w Gdyni.

W sierpniu br. odbędzie 
się dyskusja nad tymi pro­
jektami. Weźmie w niej 
udział szeroki aktyw bu­
dowlany, wykonawcy i in­
ni zainteresowani nową 
metodą.

Będzie można wówczas 
stwierdzić, czy nowy spo­
sób opracowywania doku­
mentacji pozwoli wygospo 
darować moc produkcyjną 
i skoncentrować się projek 
tantom na zadaniach kon­
cepcyjnych i czy wyelimi­
nuje dotychczasowe trud­
ności, powodujące opóźnie­

ni Zwycięstwa 49; NOWY 
PORT — apt. nr 4, ul. Oliw- 
ska 83; STOGI — apt. nr 60. 
ul. Hoża 12; ORUNIA - apt. 
nr 21, ul. Jedn, Robotniczej 
tli; ORŁOWO - apt. nr to. 
ul. Boh. Stalingradu 66.

OSTRY DYŻUR PEŁNIĄ: 
I Klinika Chirurgiczna z II 
Kliniką Chorób Wewnętrznych 
AM w Gdańsku.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku, ul. Długa 84—85 — jest 
czynna CAŁĄ DOBĘ.

LOKALNE:

12.40 Po obu stronach Ła­
by, 13.00 Tygodnik Wiejski, 
13.30 Wykonawcy festiwali w 
Kamieniu, 16.35 Muzyka ope­
rowa, 17.00 Przegląd aktualnoś 
ci Wybrzeża, 17.15 Sprawa do 
załatwienia — aud. St. Go- 
szczurnego.
OGÓLNOPOLSKIE:

13.40 W szeregach Baszty, 
14.00 Wiadomości, 14.05 Muzy­
ka, 14.45 Nad Wisłą wstaje 
wars ...wski dzień, 15.00 Kon­
cert muzyki polskiej, 15.50 
Technika na co dzień 16.00 
Dzsennik popołudniowy, 18.20 
Sonda — dźw. przegl, ekon.- 
społeczny, 18.55 Transmisja u- 
roczystego wieczoru poświę­
conego 25 Roczr raowstania 
Warszawskiego, 20.00 Jak bia 
ło-czerwone róże, 22.00 Maga­
zyn i,Z kraju i ze świata” i 
stan pogody, 22.27 Wiad, 
sport., 22.30 O zdrowie czło­
wieka — w opr. E. Zusin, 
22.45 Koncert muzyki polskiej, 
33.15 Wieczorny koncert mu­
zyki popularnej,

PROGRAM m
17.05 Quodlibet — czyli co 

kto lubi# 17.30 Charlie Chan

nia w rozpoczęciu budowy 
z braku pełnej dokumen­
tacji technicznej.

Zaoszczędzony czas bę­
dzie można z pożytkiem 
wykorzystać na wykona­
nie dokumentacji dla róż­
nych drobnych przedsię­
wzięć, dotychczas z tego po 
wodu z reguły odkłada­
nych ad calendas greacas.

H.

ka. Tarasują one bowiem całH 
kowicie przejście.

Bar piwny koło Targu Wę­
glowego w Gdańsku (przy pa 
wilonie meblowym) nie ma 
grzecznej obsługi. Nasz sezo­
nowy CZYTELNIK St. G„ 
przebywający nbecnie w Gdań 
sku na wczasach skarży się, 
że piwo podaje się tu w tale 
brudnych, że aż lepkich ku­
flach. Sprzedawca, poproszony 
o wymycie kufla — odpowie­
dział konsumentowi — „śmiał 
kowi” stekiem niezbyt _ wy­
brednych słów. Na zakończe­
nie zagroził, że jeżeli klient 
się nie wyniesie, to on sprze­
dawca go wyniesie. A grzecz­
ność obowiązuje! Trzeba tei 
odróżniać zamroczonego pi­
wem konsumenta od nieprze- 
sadnego amatora piwa.

Okazuje sie że z grzeczno^ 
ścią sprzedawców wobec kńerf 
ta nie jest u nas rzeczywiście 
dobrze. Na przykład WCZASO 
WICZKA z LODZI skarży się 
na obsługę sklepu pasmante­
ryjnego we Wrzeszczu przy ul, 
Hibnera. Tu klientów wita si« 
jak wielkie zło konieczne. By­
ło nawet też tak (np. w dniu 
28 lipca), że sprzedawczyni wi 
dząc, iż klientka chce wejść 
do sklepu — nie cofnęła się 
od drzwi, tarasując je w ca­
łej szerokości. Nieuprzejmośćlj 
Duża!!!

Sopocka ;,Ałga” znalazła się 
w dniu 30 lipca pod ostrzałem 
wielu źle tu potraktowanych 
konsumentów. Klops był dfW 
niem w ogóle niejadalnym* 
ziemniaki zimne, książki ży­
czeń i zażaleń też nie byłoi 
Jak poinformowała nas’ WCZA 
SOWICZKA z WARSZAWY I* 
K. — nie było również kierów 
nika, któremu można byłoby 
wręczyć na piśmie protesty 
niezadowolonych z obsługi 
klientów.

Na zakończenie pochwała ka 
wiarni Gdańska. Zarówno ,MĄ 
RYSIENKA” jak i „KAME­
RALNA” zyskały sobie do­
brą ocenę. Obsługa miła I 
szybka, kawa dobra, jak rów­
nież nie brak napojów chło­
dzących. To samo dotyczy tak­
że ,,Kon-Tiki”, znajdującej się 
w pobliżu dworca kolejowego* 
Życzyć sobie można takiej ka­
wy jak tu — również w nie* 
których sopockich kawiar­
niach — twierdzi WCZASO­
WICZKA Z WARSZAWY prze 
bywająca obecnie w Sopocie.

Do usłyszenia dziś między 
godzina I® a 12.

Właściciel
wypeśyctelni

Świeżo upieczony właś 
ciciel rowerku wrócił z 
podwórka z zieloną bu-

Malarze kubańscy
w Sopocie

W sobotę, w ramach 
XXII Festiwalu Sztuk Pla­
stycznych otwarta zosta­
nie w pawilonach BWA 
w Sopocie wj/stawa trzech 
współczesnych malarzy ku 
bańskich: Benjamina Du­
arte, Ernesta Gonzalesa 
Puiga i Sayada Jamisa. 
Ten ostatni będzie repre­
zentował na wernisażu 
autorów —• a obecnie czu­
wa nad przygotowaniem 
ekspozycji.

prowadzi śledztwo — ode. 44 
pow E. Derr Biggersa, 17.40 
Salon muzyki mechanicznej, 
13.00 Ekspresem przez świąt, 
16.05 Zapraszamy do nas — 
wielkopolski magazyn tury­
styczny, 18.25 Dole i niedole 
swingowych arcydzieł — aud. 
M. Jurkowskiej, 19.00 Co 
wieczór powieść w wvd. dźw. 
A. Dumas ~ Naszyjnik kró­
lowej, 19.30 Warszawo, ty mo­
la Warszawo!, 19.45 Mini- 
-max — wydanie dla fone- 
amatoróWi 20.03 Barnaba, czy­
li dialogi platoniczne — aud 
A. Kreczmara, 20.15 Śpiewa 
Ewa Demarczyk, 20.25 Omni­
bus muzyczny, 21.00 Warszaw 
skie irńpresje muzyczne, 21.20 
Bach. Mozart l Zieliński, 21.50 
Opera tygt dnia — R. Strauss: 
Kawaler srebrnej róży, 22.00 
Eakty dnia, 22.08 Gwiazda sie­
dmiu wieczorów — zesp. 
instrum. P, Gossera, 22.15 
Lekarz — aud. Szczęsnej Ml­
iii, 22.35 Przeboje bez stów. 
23 00 Miniatury poetyckie — 
Tadeusz Gajcy. 23.05 Muzyka 
nocą — koncert rozrywkowy.

10.00 5,63 dni” —> film do­
kument. prod. TV, 10.55 Przer 
wra, 16.45 Program dnia, 16.50 
OTV, 17.00 Teleferie: Central­
na Baza Odkrywców, „Chłop 
cy silni jak stal” — rep. 
filmowy, „NJewidzia!na Ręka ' 
..Te’eferie radża”, film „Thier 
rv Śmiałek” — ode. II, 18.40 
TV Kurier Warszawski, 13.55 
Uroczysty wieczór w XXV f 
roczn. Powstania Warszawskie 
go, 19,50 Dobranoc — „Bo- 
rck”, 20.00 DTV, 20.35 „63
dni” — film dokumentalny 
TVP, 21.30 Estrada Literacka 
s.Sierpień 1944”, wykonawcy 
Zofia Rysiówna, Józef Du- 
riasz, Andrzej Nowakowski. 
Zbigniew Zapasie^«* —

zią, temperaturą i wy­
raźnymi objawami nie­
strawności. Mama wez­
wała lekarza, który nie 
miał specjalnych trud­
ności z rozpoznaniem 
przyczyn choroby:

— Pani syn wypoży­
czał rower kolegom. Brał 
od jednego „kółka” do­
okoła bloku torebkę mię 
towych pastylek, szklan­
kę musztardy, albo oran 
żadę w proszku.

Wypożyczalnia czynna 
była przez kilkanaście 
„kółek”, (ak)

Debry do interesu
Korzystając z wakacji, 

pewien 10-letni mło­
dzian wybrał się na gru­
pową wycieczkę do Kar­
tuz. Wrócił z nieco skru 
szoną mina,, wręczając 
mamie fragmenty roz­
bitego termosu, u> któ­
rym miał zimny kompo­
cik.

— Nie wypiłem, bo 
Jacek mnie popchnął i 
termos się stłukł. Ale 
za to kupiłem dla ciebie 
piękny dzbanek cerami­
czny, kaszubski.

— Gdzie go masz?
— Autokar zarzucił na 

zakręcie i wszystkie 
dzbanki pospadały z pó­
łek. A sobbs kupiłem ta­
bakierkę (to nowa moda 
wśród najmłodszych).
— Pokaż.

— Zgubiłem...
(ak)

—®-------

WPADKI
W GdansKu-wrzcszczu na 

ul. Klinicznej 17-Jetnia Lucy­
na J. weszła, nagle na jezd­
nię i wpadła na bok nadjeż­
dżającego samochodu osobo­
wego „Wartburg”. Dziewczy­
na na skutek własnej nie­
ostrożności odniosła lekkie 
obrażenia ciała.

* * •
W Gdańsku-Wrzeszczu na 

ul. Klinicznej Bogdan N. be» 
uprzedniego upewnienia się 
wszedł na jezdnię wprost 
pod nadjeżdżający samochód 
ciężarowy „Star”, Na skutek 
potrącenia odniósł lekkie ob­
rażenia ciała.

* * *
We Wrzeszczu u zbiegu ul. 

Kościuszki i ai. Grunwaldz­
kiej kierowca samochodu cię­
żarowego „Star-25” nie za­
chowa! należytej odległości 
orzed poprzedzającym go po* 
iazdem i gdy samochód oso­
bowy „Renault” GA 62-58 za­
trzymał się, naieebał na ieeo 
tył. W wypadku obvdwa po­
jazdy została in.r/nie usz­
kodzone.
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